
P o p u la rn a  p a ra  f i lm o w a  —  
R IC H A R D  B U R T O N  i  L IZ  
T A Y L O R  p rze byw a  obecnie w  
M e k s y k u , gdxie  B u r to n  g ra  w  
f i lm ie  „N O C E  IG U A N Y '.  W  
k o ń c u  s tyczn ia  rozpoczą ł on 
p ró b y  w  T o ro n to  do  ro l i  
H a m le ta . (C AF)

AUSTRIACY
przygotowują

proces
oświęcimski
W IE D E Ń  P A P . R ó w n ież  i  w  

'A u s tr i i p rz y g o to w y w a n y  je s t 
p roces  szeregu b. fu n k c jo n a r iu  
szy obozu o św ięc im sk iego  —  
A u s tr ia k ó w . W  c h w il i  obecnej 
p ro k u ra tu ra  w ie d eń ska  p ro w a ­
d z i dochodzenie  p rz e c iw k o  po­
nad  40 osobom , w ś ró d  k tó ry c h  
z n a jd u ją  się m .in . b y l i  le ka rze  
o bo zow i d r  G eorg  M e y e r i  d r 
K a r l  Josef F isch e r, a d iu ta n t 
ko m e nd an ta  z B rz e z in k i, J o - 
K ann S c h in d le r o raz  p ro w ad zą ­
cy  budow ę  k o m ó r gazow ych , 
¡W alte r D e jaco  i H e rm a n n  T o e f 
fe r l .  P rz e w id u je  się, iż  docho­
d zen ie  p o trw a  d łuższy czas.

Czy
MAKARIOS 
wyrazi zgodę?

L O N D Y N  P A P . —  Ja k  
się oczeku je , p re zyde n t 
M a k a rio s  u d z ie li w  d n iu  
dm sie jszym  fo rm a ln e j od­
p ow ied z i na  b ry ty js k o -a -  
m e ry k a ń s k ą  p ro po zyc ję  łn  
te rw e n c ji w o js k  N A T O  na 
Cyprze.

A ge n c ja  A F P  donosi z 
L o n d y n u , iż  na  p re zyde n ­
ta  M a k a rio s a  w y w ie ra n y  
je s t n o w y  n ac isk  w  ce lu  
s k ło n ie n ia  go do  p rzy ję c ia  
p la n u  b ry ty js k o -a m c ry k a ń  
skiego.

B O N N  P A P . —  Rzecz­
n ik  bońsk iego  M in is te r ­
s tw a  O bron y , p ik . Y ic b ig  
o d m ó w ił u d z ie le n ia  odpo­
w ie d z i na  p y ta n ie  dotyczą  
ce e w e n tu a ln ych  p rze rzu ­
tó w  je d n o s te k  B un d esw e h ­
r y  na C y p r w  ram ach  za­
m ie rz o n e j in te rw e n c ji s ił 
N A T O .

Echa saigońskiego przewrofu

A M E R Y K A N I E  
doskonale w iedzieli
o przygotowaniach do zamachu
W A S Z Y N G T O N  P A P . D e p a rta m e n t S ta n u  o d m ó w ił skom en 

to w a n ia  in fo rm a c ji,  ja k a  p o ja w iła  s ię  w  p ra s ie  n o w o jo rs k ie j,  
że gen. N guyen  K h a n h  u p rz e d z ił u rz ę d n ik ó w  a m e ry k a ń s k ic h  
•  s w o im  za m ia rze  d o k o n a n ia  p rz e w ro tu  w  W ie tn a m ie  P łd .

:  W S P O M N IA N A  IN F O R M A ­
C J A  u ka za ła  s ię  w  d z ie n n ik u  
n o w o jo rs k im  „ D A IL Y  N E W S ” . 
¡W ko re sp o n d e n c ji z  S a jgonu  
'd z ie n n ik  ó w  p is a ł, iż  gen. 
¡K hanh p o d z ie lił się s w y m i p la ­
n a m i „n a  ty d z ie ń  lu b  wcześ­
n ie j”  p rzed d o ko n a n ie m  żarna 
chu  stanu .

Znów atakuję 
„Panoramę“
B O N N  P A P . O dw e to w cy  zno 

w u  za re ag ow a li o s tro  na a u d y ­
c ję  te le w iz ji zacho dn io n iem iec - 
k ie j  pod nazw ą  „P a n o ra m a ” . 
A u to rz y  te j a u d y c ji ty m  razem  
Obrafli sobie ja k o  te m a t p ro ­
b le m  S u d e tó w . i p rz e p ro w a d z ili 
ro z m o w y  z o b y w a te la m i cze­
c h o s ło w a c k im i i  N ie m iec  za­
chodn ich . W iększość p y ta n y c h  
w y p o w ie d z ia ła  się za p o k o jo ­
w y m  w sp ó łżyc iem  n a ro d ó w  i 
k ry ty k o w a ła  u p ra w ia n ą  przez 
Bonn. p o li ty k ę  odw e tu . R e p o r­
ta ż  z a w ie ra ł p rze m ó w ie n ia  boń 
sk ie go  m in is tra  k o m u n ik a c ji i  
p rz y w ó d c y  o dw e tow ców , See- 
bohm a, w  k tó ry m  d om ag a ł się 
odzyskan ia  „s tra c o n e j o jczyz ­
n y " .
• J a k  w ia d o m o , p rzed  n iesp e ł­
n a  ro k ie m  na  a ta k i o d w e to w ­
c ó w  n a ra z ił r ię  Juergen  Neven 
D u m o n t, k tó r y  z re a liz o w a ł 
a u d y c ję  o  W roc ław iu«

J a k  p isze  A ge n c ja  U P I,  „ p ro ­
p ozyc je  fra n c u s k ie g o  p re zyde n ­
ta  dę Gaume’a  w  s p ra w ie  n eu ­
tra l iz a c j i  A z j i  P o łu d n io w o - 
W sch o dn ie j n a p o ty k a ją  n ad a l 
w  W a szyn g to n ie  na  siLny sprze 
c iw ” . Jeden z w yższych  u rzę d ­
n ik ó w  U S A  m ia ł ośw iadczyć, 
że d y s k u s je  w  s p ra w ie  n e u tra ­
l iz a c j i  P o łu d n io w e g o  W ie tn a m u  
św iadczą  o ty m , iż  ic h  p ro m o ­
to rz y  c h c ie lib y  d o p ro w a d z ić  do 
w y c o fa n ia  s ię  s ta m tą d  U S A .

BZ am ABEND odnajduje dziecko Buchenwaldu

Bohater głośnej książki Apitza
Jadzy wśród wilków“

◄ N O W Y  JO R K . W czo ra j 
Rada B ezp ieczeństw a zebra ła  
s ię  na żądanie  P ak is ta n u , aby 
o m ó w ić  p ro b le m  K a s z m iru . Po 
p rze m ó w ie n iu  p ak is ta ńsk ieg o  
m in is tra  sp ra w  zagran icznych  
B h u tta , ra d a  o d roczy ła  swe 
o b ra d y  d o  środy.

A  A L G IE R . W  d n iu  d z is ie j 
szym  se k re ta rz  g en e ra lny  O NZ, 
U  T h a n t p rz y b y w a  do T u n isu .

◄ W A S Z Y N G T O N . W czo ra j 
po p o łu d n iu  do W aszyngtonu  
p rz y b y ł se k re ta rz  g en e ra lny  
N A T O , S tik k e r . Tego samego 
d n ia  o d b y ł on rozm ow ę z za­
stępcą s e k re ta rza  s tanu  do 
s p ra w  e u ro p e js k ic h , T y le re m .

◄ L O N D Y N . Jednostronne  
ro z b ro je n ie  n u k le a rn e  W . B ry ­
ta n ii b y ło b y  b ezp ło dn ym  ge­
s tem  —  o św ia d c z y ł p re m ie r 
b r y ty js k i H om e na  w ie c u  k o n ­
s e rw a ty s tó w  w  B u ry . P o d k re ­
ś l i ł  on, iż  W . B ry ta n ia  w y s tę ­
p u je  za ró w n o m ie rn y m  i  ca ł­
k o w ity m  ro zb ro jen ie m .

OPERACJA 
k ró lo w e j-m a ik i
L O N D Y N  P A P . A ng ie lska  

k ró lo w a -m a tk a , E lż b ie ta , prze 
w ie z io n a  zo s ta ła  w c z o ra j do 
szp ita la , gdz ie  w  d n iu  d z is ie j 
szym  m a  być  o pe ro w a na  n: 
w y ro s te k  ro b aczko w y .

B E R L IN  P A P . C h łopczyk , 
w  obozie k o n c e n tra c y jn y m  w  
A p itz  w  s w e j s ły n n e j książce 
Jest to  2 3 - łe tn i S te fan  Jerzy 
lepszych  ko szyka rzy  Iz ra e la , 
szko le  in ż y n ie r y jn e j w  Lyon ie ,

T Ę  S E N S A C Y JN Ą  IN F O R ­
M A C J Ę  s tanow iącą  odpow iedź 
na p y ta n ie , ja k ie  s ta w ia ły  so­
b ie  m ilio n y  c z y te ln ik ó w  p o w ie ­
ści A p itz a , o p u b lik o w a ła  w  po­
n ie d z ia łe k  b e r liń s k a  p o p o ltt- 
d n ió w k a  „B Z  A M  A B E N D ” . 
R e p o rte rzy  tego d z ie n n ika  idąc  
ś ladem  na ja k i*  n a t ra f i l i  p rz y ­
p ad kow o  podczas M o sk ie w sk ie  
go F e s tiw a lu  F ilm o w e g o  1963, 
odn a leź li w  T e l A v iv ie  p rzy  
u lic y  M aaze 66 adw o ka ta  d r  
Zacha riasza  Z w e ig a , k tó r y  po­
tw ie rd z ił,  iż  S te fan  C y lia k  z 
p ow ieśc i „N a d z y  w ś ró d  w i l ­
k ó w ”  je s t jego  synem .

S T E F A N  JE R Z Y  Z W E IG  u ro  
dzony 18 s tyczn ia  1941 ro k u  w  
K ra k o w ie  o d w ie d z ił o s ta tn io  w  
S tu ttg a rc ie  b. w ię ź n ia  B uch e n ­
w a ld u , W i l l i  B le ic h e rta , a n ty -  
faszystę  n iem ie ck ieg o , k tó r y  
w y d a tn ie  p rz y c z y n ił s ię  do  u ra  
to w a n ia  ch łopca . Z a ró w n o  on, 
ja k  i  o ba j Z w e ig o w ie  z e tk n ę li 
się d o p ię to  te ra z  d z ię k i pośred 
n ic tw u  b e r liń s k ie j p o p o łu d n ió w  
k i .  „B Z  am  A be n d ”  za m ie rza  
ta k ż e  zo rg an izo w ać sp o tka n ie  
Z w e ig ó w  z B ru n o  A p itz e m .

S te fa n  J e rzy  Z w e ig  zosta ł 
p rz y w ie z io n y  w ra z  ze sw ym  
o jcem  do  obozu  k o n c e n tra c y j­
nego w  B u c h e n w a ld z ie  5 s ie rp ­
n ia  1944 ro k u ,  ja k o  3 - lę tn ie

k tó re g o  d ra m a tyczn e  oca len ie  
B uch e nw a ld z ie  op isa ł B ru n o  
„N a d z y  w ś ród  w ilk ó w ”  —  ży je . 
Z w e ig , s tud e n t i  jeden  z n a j-  
obecnie  s tu d iu ją c y  w  w yższe j

dz iecko . B y ł on za liczany  do 
k a te g o r ii w ię ź n ió w  p o lity c z ­
n ych  ja k o  P o la k  1 Ż y d . Jego 
s ios tra  i  m a tk a  zos ta ły  za m o r­
dow ane  p rzez  SS. Po w y z w o lę  
n iu  o jc ie c  z synem  p o w ró c ili 
do P o ls k i, skąd e m ig ro w a li do 
F ra n c ji a następn ie  do Izraela.-

SAJGOftSKI BILARD.

POLKI
mają szanse

NA MEDAL
D Z IŚ  Z  S A M E G O  R A N A  m p o *  

c zą ł się n a  lo rz e  w  Ig U  trze c i 
ślizg  je d y n e k  k o b ie t  w  ganecz­
k a c h .

J a k  b y ło  do p rz e w id z e n ia , ś w ie t­
ne s a n e c zk a rk i n ie m ie c k ie , E n d e r-  
le in  o ra z  G e is ie r , są n a d a l bczk o n  
k u re n c y jn e . O b y d w ie  u zy s k a ły  n a j ­
lepsze czasy w  ty m  ślizgu  i n a d a l 
p ro w a d zą  w  łą c z n e j k la s y f ik a c ji .

Z  P o le k  ty m  ra z e m  n a j le p ie j po ­
je c h a ła  G o rg o ń -E lo n to w a , k tó ra  
aw a n s o w a ła  z s ió d m e j n a  p ią tą  
p o zy c ję . P a w e lc z y k  b y ła  ty lk o  n ie ­
co gorsza od F lo n to w e j i  n a d a l  
u trz y m a ła  się n a  c z w a r ty m  m ie j-

o s ta tn im , d e c y d u ją c y m

N ie m k i p ro w a d z ą  zd ec yd o w a n ie«  
a le  j u t  ró żn ic e  m ię d z y  k i lk o m a  
n a s tę p n y m i s a n e c z k a rk a m i są m *-  
n im a la e .

W znow ien ie
procesu Zenadiego
A L G IE R  P A P . P rz e rw a n y  w  u b ie g  

tą środę p rzez  p ró b ę  s a m o b ó js tw «  
o sk arżonego, proces Z en a d ie g o , z a ­
b ó jc y  a lg ie rs k ie g o  m in is tra  sp ra t?  
za g ra n ic zn y c h , C h em is tieg o , w * T ^  
w io n y  z o s ta ł w  p o n ie d z ia łe k ,

L e k a rz e  z ło ż y li są d o w i ra św iad r  
czenie , i ż  s ta n  z d ro w ia  ZenadiegW  
je s t  z a d o w a la ją c y  i  że rz u c a ją c  sńg 
*e  schodów  w ię z ie n n y c h  u le  o#» 
n ió s ł o n  p o w a żn ie js zy c h  ob raże ń .

99/V O C B E  i G U A W Y “
r — d
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K ------------
Nasza pogotłynka

W LUTYM
JAK W MARCU..

PIERWSZE DNI LUTEGO -powitały nas generalną odwil­
żą w całym kraju. Temperatury wzrosły w zachodniej poło­
wie Polski do plus 8—9 stopni, do plus 6—8 na południu i
ok plus 5— 6 st. w centrum. Nawet w  wyższych partiach 
gór, ntp. w Karkonoszach i  w Tatrach było plus 2— 3 stopnie. 
Pokrywa śnieżna., a raczej je j resztki na nizinach, zostały 
prawie całkowicie zmyte przez deszicze a krajobraz przypo­
mina przedwiośnie marcowe.

k r a u STRONA 2

Dostawy zbóż, bawełny i innych produktów

Umowy handlowe 
POLSKA-USA

W A S Z Y N G T O N  P A P . W  d n iu  3 lu teg o  1964 ro k u  podpisano  gospodarczych m ięd zy  P o ls k ą  
d w ie  u m o w y  m ięd zy  P o lską  a S ta n am i Z je d n o czo n ym i o a  S ta n am i Z je d no czon ym i, 
sprzedaży Polsce a m e ry k a ń s k ic h  p r o d u k t ó w  ro ln y c h .

79 „lekarzówek”
w jednym

województwie
Z w ię k s z a  s ię  i lo ś ć  le k a r z y  

na  w s i w  w o j .  k ie le c k im .  P o ­
t r z e b n i  c i  fa c h o w c y  m u s z ą  
je d n a k  m ie ć  ja k ie ś  m o ż liw e  
m ie s z k a n ia . W o b e c  te g o  lu d ­
n o ść  w ła s n y m  s u m p te m  b u ­
d u je  tz w .  le k a r z ó w k i,  2 - 3 -  
iz b o w e  d o m k i  z g a b in e ta m i i  
a m b u la to r ia m i.  J e s t ic h  o b e c ­
n ie  w  ty m  w o je w ó d z tw ie  ju ż  
78.

W procesie poszlakowym

o morderstwo

WYROK
uniewinniający
W  to c z ą c y m  s ię  p rz e d  S ą d e m  

"W o je w ó d z k im  d la  w o j.  w a rs z a w ­
s k ie g o  p ro c e s ie  K a r o l in y  S to c k ie j 
ze w s i C is o w e , o s k a rż o n e j o  za ­
m o r d o w a n ie  1 4 - le tn ie j d z ie w c z y n k i,  
z a p a d ł w y r o k  u n ie w in n ia ją c y .  Sąd 
u z n a ł,  że p o s z la k i w s k a z u ją c e  na 
w in ę  o s k a rż o n e j n ie  są d o s ta te c z n ie  
p r z e k o n y w a ją c e , że  w ie le  w ą tp l i ­
w o ś c i n ie  zo s ta ło  w y ja ś n io n y c h ,  że 
n ie  w y k r y t o  p o b u d e k  z b ro d n i i  —  z 
b r a k u  d o s ta te c z n y c h  d o w o d ó w  — 
u n ie w in n i ł  S to c k ą . P o w ó d z tw o  c y ­
w i ln e  z o s ta ło  r ó w n ie ż  o d d a lo n e .

W  u z a s a d n ie n iu  są d  p r z y to c z y ł  
te  w s z y s tk ie  w ą tp l iw o ś c i .  W o b e c  
te g o , że p ro c e s  b y ł  p o s z la k o w y , że 
n ie  b y ło  ż a d n y c h  b e z p o ś re d n ic h  d o ­
w o d ó w , p o w s ta ła  k o n ie c z n o ś ć  o p a r  
c ła  s ię  o a n a l iz ę  w y ja ś n ie ń  os­
k a r ż o n e j i  ze z n a ń  ś w ia d k ó w . O s­
k a rż o n a  w  ś le d z tw ie  n a jp ie r w  n ie  
p rz y z n a ła  s ię  d o  w in y ,  p o te m  p a ­
r o k r o tn ie  p rz y z n a w a ła  s ię  i p a ro ­
k r o tn ie  o d w o ły w a ła  p rz y z n a n ie . N a  
ro z p ra w ie  k a te g o ry c z n ie  o ś w ia d c z y ­
ła ,  iż  n ie  z a b iła  d z ie w c z y n k i,  że 
p rz y z n a ła  s ię  p o d  n a m o w ą  i  n a ­
c is k ie m  w s p ó łw ię ź n ia r e k ,  a b y  s zyb  
e ie j z a k o ń c z y ć  ś le d z tw o . S ą d  z a n a ­
l iz o w a ł  te  w y ja ś n ie n ia ,  w  k tó r y c h  
S to c k a  p rz y z n a ła  s ię , są o n e  n ie ­
k o n s e k w e n tn e . p e łn e  n ie ja s n o ś c i,  
p o s ia d a ją  l u k i ,  c o  p o w a ż n ie  p o d ­
w a ż a  ic h  w ia ry g o d n o ś ć .

A n a l iz u ją c  z e z n a n ia  ś w ia d k ó w , z 
k tó r y c h  żad e n  n ie  w id z ia ł  z b ro d n i,  
są d  w y r a z i ł  w ą tp l iw o ś ć  co  d o  w ia ­
ry g o d n o ś c i w ie lu  zezn ań .

P o n ie w a ż  n ie  m o ż n a  w y k lu c z y ć ,  
że  w ra c a ją c ą  s a m o tn ie  o z m ro k u  
p rz e z  la s  d z ie w c z y n k ę  z a m o rd o w a ł 
k to ś  in n y ,  p o n ie w a ż  z g o d n ie  z za ­
s a d a m i p ra w a  w ą tp l iw o ś c i  n a le ż y  
t łu m a c z y ć  n a  k o rz y ś ć  o s k a rż o n e ­
g o  — s ą d  w y d a ł  w y r o k  u n ie w in n ia  
ją c y .

CO JEST PRZYCZYNĄ TA­
KIEGO ROZWOJU SYTUA­
CJI? Meteorologowie tłumaczą 
ten fakt brakiem typowych dla 
lutego wyżów, wyrastających 
od północno -  wschodniej 
i  wschodniej Europy. Za­
miast nich mamy nie­
ustanny ciąg układów -niskie­
go ciśnienia, wędrujących od 
zachodu znad Atlantyku i  przy 
noszących ciepłe, wilgotne -po­
wietrze pólarno^morskie. Dla­
tego przeważa typ pogody od­
wilżowej.

W A R T O  P R Z Y  O K A Z J I  z w ró c ić  
u w a g ę  n a  s ta re  lu d o w e  p rz e p o w ie d ­
n ie  p o g o d y . M ó w ią  o n e , że je ś l i  
w  p o c z ą tk a c h  lu te g o  n a s tą p i o c ie p ­
le n ie  i  d łu ż s z y  o k re s  o d w ilż o w y ,  
z im a  u le g n ie  p r z e d łu ż e n iu .  N a w r ó t  
m ro z ó w , ś n ie ż y c  i  z im o w e j a u r y  
m o że  n a s tą p ić  a lb o  ju ż  w  d r u g ie j  
p o ło w i«  lu te g o  a lb o  w  p ie rw s z e j 
p o ło w ie  m a rc a . N ie  w y k lu c z o n e  są 
ró w n ie ż  o k re s y  m ro ź n ie js z e  w  
k w ie tn iu .  Z w ła s z c z a  d w a  ta k ie  p rzy ­
s ło w ia , j a k  tw ie r d z ą  s ta rz y  o b s e rw a  
to r z y ,  m a ją  szczeg ó ln e  z n a c z e n ie : 
„ G d y  n a  g ro m n ic z n ą  (2.11.) z d a ­
c h ó w  c ie cze  — z im a  jeszcze  s ię 
p rz e w le c z e .. .”  o ra z  „ K ie d y  A g a ta  
(5.I I . )  po  b io c ie  brodasł —  na  
W ie lk a n o c  c z łe k  po  lod z iie  c h o d z i” .

DO  KOŃCA I DEKADY 
LUTEGO zapowiadamy odwilż, 
przerywaną krótkim i przy­
mrozkami, zwłaszcza w  nocy. 
Przeważać będzie zachmurze­
nie duże, z opadami deszczu 
lub śniegu z deszczem. ‘Pogoda 
będzie często zmienna, kapryś­
na i  słotna. Temperatura wa­
hać się będzie od plus 6—8 
stopni na zachodzie, do plus 
4— 5 w centrum„ i  ok. plus 3—4 
na wschodzie.

WICHEREK

F a jk i coras. 
popularn ie jsze

W  P O L S C E  p r o d u k u je  s ię  ro c z n ie  
o k o ło  5 m i l ia r d ó w  s z tu k  p a p ie ro ­
s ó w  z f i l t r e m .  N ie w ie le ,  je s ł i  z w a ­
ż y ć , że o g ó ln a  p r o d u k c ja  p a p ie ro ­
s ó w  w y n o s i p o n a d  50 m il ia r d ó w  
s z tu k . N ie s te ty ,  w ię c e j p a p ie ro s ó w  
z f i l t r e m  w y tw a r z a ć  n ie  m o ż e m y , 
b o  n ie  p o z w a ła  n a  to  z d o ln o ś ć  p ro  
d u k c y jn a  je d y n e g o  p ro d u c e n ta  — 
z a k ła d ó w  w  K r a k o w ie .  A  sz k o d a . 
P a p ie ro s y  z  f i l t r e m  c ie szą  s ię  b o ­
w ie m  c o ra z  w ię k s z y m  p o p y te m . 
T a k  s a m o , j a k  f a jk i ,  na  k tó r e  
„ p r z e r z u c a  s ię ”  e o ra z  w ię c e j p a la ­
cz y . I lu s t r a c ją  ro s n ą c e g o  p o p y tu  
je s t  w z ro s t k r a jo w e j  p r o d u k c j i  t y ­
to n iu  fa jk o w e g o  o b l is k o  40 p r o ­
c e n t w  b r .  w  s to s u n k u  d o  r o k u  
u b ie g łe g o .

Egipcjanie i Turcy 
praktykują w Łodzi
Ł 0 D 2  P A P . Z a ło g a  n a jw ię k s z y c h  

w  k r a ju  z a k ła d ó w  b a r w n ik a r s k ic h  
„ B o r u ta ”  w  Z g ie rz u  k o ło  Ł o d z i 
g o śc i w  s w y m  g ro n ie  p o k a ź n ą  g r u ­
pę z a g ra n ic z n y c h  p r a k ty k a n tó w  — 
o k  100 E g ip c ja n  i  T u r k ó w .  Z a ­
p o z n a ją  s ię  o n i  t u t a j  z m e to d a m i 
w y tw a r z a n ia ,  te c h n o lo g ią  p r o d u k ­
c j i ,  o rg a n iz a c ją  p r a c y ,  b a d a n ia m i 
la b o r a t o r y jn y m i  i t p .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ E L B L Ą G ”  — z A n tw e r ­
p i i  z d r o b n ic ą .  *

S /S  „ P U C K ”  —  z A n tw e r p i i  
ze zbo żem .

M /S  „ D R A W A ”  — z  L o n d y ­
n u  z d r o b n ic ą .

S /S  „ B IE L S K O ”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ G N IE Z N O ”  — z D a n ii  
p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W 'Y J S C IU :

S /S  „ B Y T O M ”  —  d o  C asa­
b la n k i  z  w ę g le m .

M /S  „ L I W I E C ”  —  d o  A n t ­
w e r p i i  i  R o t te r d a m u  v ia  
G d a ń s k  z d ro b n ic ą .

S /S  J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A ”  —  d o  D a n ii  z w ę g le m .

S /S  „ O K S Y W IE ”  — d o  A n g l i i  
v ia  G d a ń s k  z ta rc ic ą .

S /S  „ C IE S Z Y N ”  —  d o  D a n ii  
z w ę g le m .

S Z T O R M Y  N A  M O R Z U  
P Ó Ł N O C N Y M

C IĘ Ż K IE  s z to rm y ,  p a n u ją c e  
n a  M o n zu  P ó łn o c n y m , p rz y s p a ­
r z a ją  s ta tk o m  P 2 M  w ie lu  k ło ­
p o tó w .  S /s  „ K o p a ln ia  M y s ło w i­
c e ”  p ły n ą c  d o  N a r v ik u  m u s ia ł 
z m ie n ić  k u rs ,  a p o n ie w a ż  s-zedł 
p o d  b a la s te m  n a p e łn i ł  I V  i  V  
ła d o w n ię  w o d ą . O b e c n ie  s ta te k  
k o n ty n u u je  p o d ró ż  z je d n o d n io  
w y m  o p ó ź n ie n ie m . R ó w n ie ż  "s/s 
„ H u ta  S o s n o w ie c ” , p ły n ą c y  z 
M u r m a ń s k a ,  m a  je d n o d n io w e  
o p ó ź n ie n ie .

W  P O R C IE :

W  C IĄ G U  u b . m ie s ią c a  p o r ­
to w c y  szc z e c iń s c y  p rz e ła d o w a li  
o g ó łe m  826,5 ty s .  t o r .  w y k o n u ­
ją c  z a d a n ia  s ty c z n ia  w  109,9 
p ro c . WTę g la  p rz e ła d o w a n o  341,3 
ty s .  to n ,  r u d y  74,6, in n y c h  to ­
w a r ó w  m a s o w y c h  153,9, zboża 
76, d re w n a  20,9 i  d r o b n ic y  159,7 
ty s .  to n .  N a jw y ż s z y  p r z e ła d u ­
n e k  d o b o w y  o s ią g n ię to  9 u b .m . 
—- p r z e ła d o w u ją c  35,600 to n .

P IE R W S Z A  U M O W A  p rz e w i 
d u je  sprzedaż p ro d u k tó w  r o l­
n ych  w a rto ś c i 30,7 m ilio n a  do­
la ró w , na  d og od n ych  w a ru n ­
ka ch  k re d y tu  bezprocentow ego 
i d łu g o te rm in o w e g o  —  t j .  z 
d z ies ięc io le tn ią  ’k a re n c ją  i  t rz y  
d z ie s to le tn im  okresem  sp ła ty . 
Je s t to  s iódm a um o w a  tego 
ro d z a ju  począw szy od  ro k u  
1957.

D R U G A  U M O W A  o be jm u je  
k re d y to w ą  sprzedaż p ro d u k ­
tó w  ro ln y c h  w a rto ś c i o k . 30.2 
m ilio n a  d o la ró w . O kres sp ła ty  
bezp rocen tow ego k re d y tu  w y n o  
s i t rz y  la ta .

P on a d to  p rz e w id z ia n o  w  r o ­
k u  1964 znaczne za kup y  w  U S A  
p ro d u k tó w  ro ln y c h , k tó ry c h  
w a rto ść  m a  w yn ie ść  ok. 30 m i­
lio n ó w  d o la ró w . Z a k u p y  te  bę- 
cią d oko nyw an e  w  zasadzie za 
go tó w kę , a le  m ogą b yć  ró w ­
n ież  re a lizo w a n e  na w a ru n k a c h  
p ó łto ra rocznego  k re d y tu  b an ­
kowego.

Z A R Ó W N O  Z A K U P Y  K R E ­
D Y T O W E , ja k  też  u z u p e łn ia ją ­
ce je  in ne  tra n s a k c je  han d low e  
p rzyczyn ią  się do dalszego roz 
w o ju  i  n o rm a liz a c j i s tosu n ków

W  W IE L U  naszych p rzeds ię ­
b io rs tw a c h  u ta r ło  s ię  p rze ko ­
nan ie , że po X IV  P le n u m  K C  
n ie  m a m o w y  a n i o w zrośc ie  
za tru d n ie n ia , an i o  godzinach  
n ad liczb o w ych . P rześw iadcze­
n ie  ta k ie  je s t z g ru n tu  m y l­
ne. U c h w a ła  X IV  P le nu m  w y ­
tycza  przede  w s z y s tk im  k ie ru n  
k i  polepszen ia  naszej gospo­
d a rk i,  zw raca  uw agę na n ie ­
zd row e  ten d en c je  do z w ię k ­
szania  p ro d u k c ji ty lk o  d rogą  
w z ro s tu  z a tru d n ie n ia  i  n ad ­
m ie rn e j l ic z b y  godzin  n a d licz ­
b ow ych , p rz y  jednoczesnym  za 
n ie d b y w a n iu  ta k  w a żnych  
sp ra w  ja k  postęp  techn iczny , 
czy o rg a n iza c ja  p ra cy .

T a m  n a to m ia s t, gdzie w z ro s t 
z a tru d n ie n ia  i  god z in y  n ad ­
liczb o w e  są n a p ra w d ę  po trzeb  
ne i  uzasadn ione  —  n ie  może 
być m o w y  o ogran iczen iach .

U M O W Ę  P O D P IS A L I: z r a ­
m ie n ia  P R L  —  pod sekre ta rz  
s tanu  w  M in is te rs tw ie  H a n d lu  
Zagran icznego  F ra n c iszek  M o ­
d rz e w s k i a z ra m ie n ia  S tanów ; 
Z je dnoczonych  —  p od sek re ta rz  
s tan u  G eorge M . B a li.

Otrzymamy 
bezcenne freski

z Faras
W  d n ia c h  24 i  25 s ty c z n ia  o d b y ła " 

s ię  w  W a d i H a lfa  k o n fe re n c ja  w  
s p ra w ie  p o d z ia łu  z a b y tk ó w  o d k r y ­
t y c h  w  F a ra s  w  S u d a n ie . Z e  s t r o ­
n y  p o ls k ie j  w  k o n fe r e n c j i  u d z ia ł 
w z ię l i  p ro fe s o r  U n iw e r s y te tu  W a r ­
s z a w s k ie g o , w y b i t n y  u c z o n y  p r o f .  
d r  K a z im ie rz  M IC H A Ł O W S K I o ra z  
J ó z e f G A Z Y , k o n s e r w a to r  M u z e u m  
N a ro d o w e g o  w  W a rs z a w ie .

W  w y n ik u  p o d z ia łu ,  k t ó r y  o b e j- i 
m o w a ł o b e c n ie  t y l k o  f r e s k i  śc ie ń -: 
ne i  i c h  f r a g m e n ty ,  P o ls k a  o t r z y ­
m a ła  52 f r e s k i .  W ś ró d  f r e s k ó w  p r z y  
z n a n y c h  P o lsce  z n a jd u ją  s ię  p o r lr e  
t y  b is k u p ó w  i  k s ią ż ą t  d a w n e g o  
P a c b o ra s , s to l ic y  k r ó le s tw a  n u b i j ­
s k ie g o . F r e s k i  te ,  o b e z c e n n e j w a t- 
to ś c i a r ty s t y c z n e j  i  h is to r y c z n e j,  
s ta n ą  s ię  w ła s n o ś c ią  M u z e u m  N a-i 
ro d o w e g o  w  W a rs z a w ie .

M im o  uzasadnionego z m n ie j­
szenia  fu n d u s z y  na p racę w  
godz inach  n ad liczb o w ych , szcze 
c iń s k ie  p rze ds ię b io rs tw a  ©trzy, 
m a ły  na ten  cel znaczne k w o ­
ty . C hodz i obecn ie  o  to, by] 
ś ro d k i te  ja-k n a jw ła ś c iw ie j 
w y k o rz y s ta ć . Tym czasem  w. 
n ie k tó ry c h  p rze d s ię b io rs tw a ch  
dopuszcza się do d użych  s tra t,  
m o ty w u ją c  to  b ra k ie m  p ie n ię ­
dzy na g odz iny  n ad liczb o w e . 
Z d a rz a ją  się w y p a d k i,  że s ta t 
k i o czeku ją  z b y t d ług©  na re ­
dzie, gdyż podobno n ie  m a  
ś ro d k ó w  na op łacen ie  godzin  
n a d liczb o w ych  p ilo tó w .

W  „ O d r z e ”  p r z e ry w a  s ię  w y ła d u ­
n e k  r y b  w  s o b o tę  o  g o d z . 1 3 -te j i  
s ia te k  cz e k a  aż d o  p o n ie d z ia łk u ,  
bo  tr z e b a  oszczę dza ć  na  g o d z in a c h  
n a d lic z b o w y c h . W y s o k o ś ć  w y p ła t  
za g o d z in y  n a d lic z b o w e  r o b o tn i ­
k ó w  w y ła d u n k o w y c h  je s t  n ie ­
w s p ó łm ie r n ie  n is k a  w  s to s u n k u  d o  
s t r a t ,  b ę d ą c y c h  n a s tę p s tw e m  d łu ż ­
sze g o  p r z e s to ju  s ta tk u  w  p o rc ie .

W  te j  „ O D R Z E ”  k u r s  s a m o ­
c h o d u  -  c h ło d n i  z r y b a m i n p . d o  
W ro c ła w ia  t r w a ł  p o p rz e d n io  o k o ło  
30 g o d z in , g d y ż  k ie r o w c o m  p ła c o n o  
za g o d z in y  n a d lic z b o w e . O b e c n ie  
k ie r o w c a  p o  8 g o d z in a c h  ja z d y  za­
t r z y m u je  s ię  n a  n o c le g  w  n a jb l iż ­
s z y m  h o te lu .  R e z u lta t  je s t  ta k i,  że 
je d e n  k u r s  d o  W ro c ła w ia  t r w a  d w a  
r a z y  d łu ż e j ,  a  p rz e d s ię b io r s tw o  p ła  
c i d o d a tk o w o  d u ż e  k w o ty  za n o c ie  
g i k ie r o w c ó w .

W  w ie lu  zak ładach, rzekom o 
z pow odu  b ra k u  p ien ię d zy  na 
g odz iny  nad liczb o w e , p rz e ry ­
w a  się w y ła d u n e k  w agonów , 
p łacąc w  e fe kc ie  k a ry  w  w y ­
sokości p rz e k ra c z a ją c e j k i lk a ­
k ro tn ie  w y p ła ty  ro b o tn ik ó w  
p rz e ła d u n k o w y c h .

T e  w rę c z  s z k o d tliw e  p r a k t y k i  w y ­
n ik a ją  z  f a k tu ,  że k ie r o w n ic t w a  
p rz e d s ię b io r s tw  p o s ia d a n e  fu n d u ­
sze n a  o p ła tę  g o d z in  n a d l ic z b o ­
w y c h  w o lą  p rz e z n a c z a ć  na  p o tr z e ­
b y  d z ia łó w , w  k tó r y c h  je s t  z a g ro ­
ż o n y  p la n  p r o d u k c y jn y .

P rz y p o m n ijm y  w ię c  ra z  jesz 
cze —  u c h w a ły  X IV  P le nu m  
K C  P Z P R  n a k ła d a ją  na k ie ­
ro w n ic tw a  obow iązek gospo­
d a ro w a n ia  „z  g ło w ą ”  pos iada­
n y m i fu n d u s z a m i; n ie  m ogą 
je d n a k  u s p ra w ie d liw ia ć  z łe j 
gospoda rk i, n a raża ją ce j p rzed 
s ię b io rs tw a  na s tra ty , (k )

Szpieg z  miłości (2)

WYCIECZKA
SZELESZCZĄ kartki akt... Na chwilę przerwijmy życio­

rys pani Bronisławy -i przenieśmy się do mieściny Viern­
heim w NRF. Tam zamieszkała po przybyciu z Polski Oty­
lia K-roworsch.

Pani Bronisława K. nie znała loóioczas tych szczegółów,
0 których będzie za chwilę mowa, ale dzisiaj je zna. I  ona
1 my.

Większość powracających z Polski Niemców była dla wy­
wiadu zachodnioniemieckiego bardzo łakomym kąskiem. Le 
gendy o rzekomych, okrutnych prześladowaniach Niemców 
mieszkających na Ziemiach Odzyskanych agenci przekazy­
wali oficjalnej propagandzie odwetowej, a sami chcieli dla 
swoich celów -wykorzystać fakt, że wielu przybyłych stam­
tąd, zza Odry i Nysy, ma w Polsce znajomych a nawet 
przyjaciół. To przydawało się do zakrojonej na dużą skałę 
akcji werbunkowej. Otylię Kroworsch odwiedzili więc pa­
nowie szukający kontaktów w Polsce. Pani Kroworsch 
opowiedziała im coś niecoś o swych znajomych z Wrocła­
wia i  o sercowych przygodach swojej koleżanki z WZG, 
o je j sympatii dla „cudu”  i  nadziejach, że być może Franz 
Höhle żyje gdzieś dostatnio w NRF.

Taki fragment życiorysu był dla owych panów niewątpli­
wym sygnałem, że pani Bronisława ulepiona jest z dobrej 
gliny. Z takiej gliny można formować „swego człowieka” .

Nie om ylili się...
Pora więc wrócić do akt leżących na stole polskiego 

Sądu...
W 1956 roku Otylia Kroworsch pisze do Wrocławia pierw 

szy, serdeczny list. Każde słowo w tym liście jest wyważo­
ne, delikatne, przemyślane. To jest pierwsza przynęta. Jesz­
cze nie wiadomo czy chwyci.

Chwyciła. Bronisława K. odpisuje w niemniej przyjaciel­
skim tonie. Korespondencja trwa przez dwa lata. Do dale­
kiego skoku trzeba dobrze -udeptać rozbieg. Kroworscho- 
wie, gdyż i  imię męża Aloisa Kroxoorscha poja-ioia się w lis­
tach, udeptują grunt z niemiecką systematycznością i  
wreszcie w 1958 roku wysyłają pani Bronisławie zaprosze­
nie do odioiedzin.

DO... SIOSTRY
Aby przyspieszyć swój wyjazd pani Bronisława K., ro­

dowita wilnianka, podaje polskim loładzom paszportowym, 
że Otylia Kroworsch to je j siostra. Ktoś, nie bardzo zorien­
towany skąd litewska szlachcianka”  do wrocławskiej Niem 
ki —  paszport wydał. W październiku 1958 roku pani Bro­
nisława, mobilizując trochę dolarów, podarków i  resztki 
„ przedwojennego szyku” , ląduje w Viernheim.

A tam czeka już na nią Johann Weber. Oficjalnie jest 
dziennikarzem z Frankfurtu i  przyjacielem męża Krowors- 
chowej, nieoficjalnie — pracownikiem wywiadu NRF, od 
lat trzymającym w swych rękach sprawę Bronisławy K.

den.
REMIGIUSZ SZCZĘSNOWICZ

NA TEMAT DNIA

A I I  S U  R  D
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„ B a w ią c  -  u c z y “ Gazociąg wśród szczytów

Młodzieżowa fabryka
pod zmddem „MEW Y“

(B4oe*esgsonetencßa w ła s n a  z. I&łasltwig)

D Y S K U S J Ę  R O Z P O C Z Ą Ł  W  U B IE G Ł Y M  R O K U K R Ó T  
K I  L IS T , s k ie ro w a n y  do je d  n e j z  m o s k ie w s k ic h  re d a k ­
c j i  p rzez pew nego  ro b o tn ik a  uczącego się  w  w ie c z o ro w e j 
szko le. P ro s ił on o w y ja ś n ie n ie  d laczego n a u ka  w  jego  
lic e u m  t rw a  11 la t ,  s ko ro  p ro g ra m  je s t  d o k ła d n ie  ta k i  
sam, ja k  w  1 0 - le tn ie j ś re d n ie j szko le  ra n n e j d la  m ło ­
dzieży.

MINOU na cześć 
„THE BEATLES”

„Mała”  poetka francus­
ka MINOU DROUET ma 
już 16 lat i  jest wielbiciel 
ką twista. Aby uczcić 
przyjazd do Paryża atngiel 
skiego zespołu młodzieżo­
wego „BEATLES” Minou 
„sprawiła”  sobie fryzurą, 
jaką noszą jego członko­
wie...

(CAF)

N astępca Franco?
W E D Ł U G  K U R S U J Ą C Y C H  

W  M A D R Y C IE  P O G Ł O S E K  ge 
m era ł F ra n c o  zam ie rza  jeszcze 
•w ty m  ro k u  p ow o ła ć  na s tano  
w is k o  p re m ie ra  swego d o ty c h ­
czasowego zastępcę, genera ła  
G randesa, k tó r y  w  czasie I I  
w o jn y  ś w ia to w e j d o w o d z ił h isz 
p ań ską  „B łę k itn ą  d y w iz ją ”  na  
fro n c ie  w s c h o d n im  i odznaczo­
n y  zo s ta ł przez H it le ra  „w ie ń ­
cem  d ęb ow ym  k rz y ż a  ry c e rs k ie  
go ” . ‘ ( j .  o.)

PO  T Y M  L IŚ C IE  p o s y p a ły  
s ię  następne. P is a n o  z  ró żn ych  
strom Z w ią z k u  R a dz ieck ie g o  na 
te m a t p ro g ra m ó w , la t  n a u k i,  
p ro p o rc ji w y k ła d a n y c h  p rze d ­
m io tó w , d ob o ru  m a te r ia łu . D y ­
s k u s ja  jeszcze t rw a , n ie  zanosi 
s ię  n a  je j  szyb k ie  za m kn ięc ie .

W  t e j  c h w i l i  z a r ó w n o  p e d a g o d z y , 
j a k  i  u c z n io w ie  p o d z ie l i l i  s ię  n a  
d w a  za s a d n ic z e  „ o b o z y ” . P ie rw s z y  
r e p re z e n tu je  s ta n o w is k o ,  że p r o ­
g ra m  ś r e d n ie j  s z k o ły  —  z a ró w n o  
o g ó ln o k s z ta łc ą c e j,  j a k  i  z a w o d o ­
w e j  —  p o w in ie n  o b e jm o w a ć  11 la t  
n a u k i .  D ru g a ,  z d a je  s ię z n a c z n ie  
l ic z n ie js z a  g r u p a  d y s k u ta n tó w ,  je s t  
z d a n ia , iż  w  s z k o le  n a u k a  t r w a ć  
m o że  8—9 la t ,  p ó ź n ie j  p o w in ie n  n a ­
s tę p o w a ć  2—3 - le tn i  o k re s  p r a k t y k i  
z a w o d o w e j i  d o p ie ro  p o  n im  s k ła ­
d a ć  n a le ż y  e g z a m in y  m a tu ra ln e .

G R U P A , k tó rą  nazw ać m o ­
żna „p ra k ty k a m i” , od s łó w  i  
p ro p o z y c ji zaczyna p rze cho dz ić  
d o  k o n k re tn y c h  posunięć. U z y ­
ska no  n p . n ie d a w n o  zgodę m o ­
s k ie w s k ic h  w ła d z  m ie js k ic h  i 
s zko ln ych  n a  p rze p ro w a d zen ie  
in te resu ją ceg o  e k sp e rym e n tu  
w  je d n e j z d z ie ln ic  s to lic y .

P o lega  on  na  ty m , że w  n ie ­
k tó ry c h  szko łach ... z l ik w id o w a ­
no le k c je  ro b ó t. Z a m ia s t „z a ­
jęć  p ra k ty c z n y c h ” , k tó re  o d b y ­
w a ły  s ię  często w  n ie  n a jle p ie j 
w yp osa żo nych  p ra c o w n ia c h  i  
w e d łu g  ró żn ych , p rz y p a d k o ­
w y c h  p ro g ra m ó w , z o rg an izo w a  
no  p ra w d z iw ą , D Z IE C IĘ C O - 
M Ł O D Z IE Ż O W Ą  F A B R Y K Ę . 
O trz y m a ła  ona  nazw ę  „M e w a ”  
i  doskona le  w yposażone , n o ­
w o  w zn ie s ion e  hale .

D w a  ra z y  w  ty g o d n iu  w  gr-u 
pach  po  o k o ło  500 osób uczn io  
w ie  s ta rszych  k la s  (od 5 
w z w y ż ) p rzychodzą  na  t rw a ją ­
ce po 3,5 g o d z in y  za jęc ia .

W  „M e w ie ”  czynne  są ju ż  
t r z y  w y d z ia ły  p ro d u k c y jn e : 
e le k tro te c h n ic z n y , o dz ie żo w y i  
z a b a w k a rs k l. W y tw a rz a  s ię  m. 
in . tra n z y s to ro w e  tu ry s ty c z n e  
a p a ra ty  ra d io w e , la ta ją c e  m o ­
d e le  sa m o lo tó w , p ły w a ją c e  s ta t 
k i ,  n a r ty ,  saneczk i, u b ra n k a  
d la  la le k  itd .  P ro d u k c ję  zo rga­
n izow an o  w  p e w n y m  sensie 
p od  h as łe m : „B a w ią c  —  uczyć” .

W  C IE K A W Y  SPO SÓ B ro z ­
w ią z a n o  ta kże  k w e s tię  w y n a ­
g ro dze n ia  za w y k o n a n ą  pracę. 
K ie ro w n ic tw o  „M e w y ”  s tanę ło  
na s ta n o w is k u , że ta k  ja k  w  
n o rm a ln e j fa b ry c e , ta k  i  tu ta j 
p o w in n o  s ię  p ła c ić  za w s z y s t­
k ie  w y p ro d u k o w a n e  w y ro b y .

„M E W A ”  P R A C U J E  O D  P A ­
R U  T Y G O D N I. Je ś li e k s p e ry ­
m e n t da spodziew ane re z u lta ty  
—  z w o le n n ic y  te o r i i o  p rze su ­
n ię c iu  poza szko łę  znacznej 
części n a u k i zdobędą n ie  b y le  
ja k ie  a rg u m e n ty  w  toczące j 
s ię  w  ZS R R  pedagogiczne j d y -

UÓJ D a riu s z  P IĄ T K O W S K I

W  ZSRR ostatnio uruchomiono gazociąg łączący Stawro- 
pol z Tbilisi, którego trasa prowadzi wśród szczytów Kau­
kazu. NA ZDJĘCIU: odcinek gazociągu ponad rzeką Terek.

K O O R D Y N A C J A  P L A N Ó W

J e d n y m  *  a k tu a ln y c h ,  n a jw a ż ­
n ie js z y c h  z a d a ń  R a d y  W z a je m n e j 
P o m o c y  G o s p o d a rc z e j je s t  k o o r d y ­
n a c ja  p la n ó w  k r a jó w  c z ło n k o w ­
s k ic h  n a  la t a  1986—70. K o n ie c z n e  
je s t  p rz e d e  w s z y s tk im  u s ta le n ie  
d o s ta w  p o d s ta w o w y c h  s u ro w c ó w  
o ra z  n a jw a ż n ie js z y c h  w z a je m n y c h  
d o s ta w  in w e s ty c y jn y c h .  B e z  te g o  
ż a d e n  k r a j  n ie  m o ż e  w  zasa d z ie  
p r z y s tą p ić  d o  n a k r e ś le n ia  p la n u  
w ie lo le tn ie g o .  Z  u w a g i  n a  s ła b e  
je szcze  z a a w a n s o w a n ie  p o s z c z e g ó l­
n y c h  k r a jó w  w  p ra c a c h  n a d  p la ­
n e m  1966— 70 p r z y ję t o ,  że o k re s  
d w u s tr o n n e g o  p r z y g o to w a n ia  z a ło ­
ż e ń  r o z w o jo w y c h  w  n o w e j  p ię c io -

Radioaktywny  
dym ek z papierosa

J A K  P O D A J E  „N E W  Y O R K  H E R A L D  T R IB U N E ” , d w o  
je  u czonych  z u n iw e rs y te tu  w  H a rw a rd , d o k to r  E d w a rd  
R a d fo rd  i  d o k to r  V i!m a  H u n  t  o d k ry ło  w  d y m ie  z p ap ie ­
ro só w  ś la d y  p o lo n u , k tó r y  ja k  w ia d om o  je s t e lem entem  
ra d io a k ty w n y m . W  o p u b lik o w a n y m  n ied a w n o  sp ra w ozd a ­
n iu  uczen i s tw ie rd z a ją , że p o lo n  łą czy  się z cząsteczkam i 
d y m u  pap ie rosow ego  i  p rz e n ik a  do  d ró g  o ddechow ych  
palacza , co może sp ow o d ow ać  ra k a  p luć .

PAPIEROS CZY ZYCIE?.«

D O K T O R  R A D ­
F O R D  I  D O K T O R  
H U N T  o ś w ia d c z y l i  
je d n a k ,  że n ie  są zu  
p e łn ie  p e w n i sw eg o  
o d k r y c ia  i  b ę d ą  n a ­
d a l p r o w a d z ić  b a d a  
n ia ,  w  c e lu  o s ta te c z  
n e g o  u s ta le n ia ,  c z y  
p o lo n  m o że  is to tn ie  
s ta ć  s ię  p r z y c z y n ą  
r a k a  p lu ć .  A b y  u -  
z y s k a ć  n a jb a rd z ie j  
m ia r o d a jn e  r e z u lt a ­
t y  b a d a ń , n a le ż a ło ­
b y  o d d z ie l ić  p o lo n  
od  cz ą s te c z e k  d y m u  
i  w y p r ó b o w a ć  n a ­
s tę p n ie  „ w y ja ło w io ­
n e ”  p a p ie ro s y  n a  pa 
la c z a c h , t o  je d n a k  
je s t  w  p r a k ty c e  n ie  
m o ż l iw e .

W b r e w  o c z e k iw a ­
n io m , l ic z n e  o s ta t ­
n io  o d k r y c ia  u c z o ­
n y c h  n a  te m a t  r a k a  
p łu c  n ie  w y w o łu ją  
p a n ik i  w ś ró d  sp o ­
łe c z e ń s tw a . R a d a  
m ie js k a  w  m ie ś c ie  
E a s t la n d  w  s ta n ie  
T e x a s  p o s ta n o w iła  
o d ło ż y ć  d o  la m u s a  
p r o je k t  u s ta w y  o za 
k a z ie  s p rz e d a ż y  p a ­
p ie ro s ó w . (m )

ła tc e  —  p o w in ie n  b y ć  o k re s e m  
r ó w n ie ż  w s tę p n e g o  u s ta la n ia  w z a ­
je m n y c h ,  w ie lo s t ro n n y c h  p o w ią z a ń  
m ię d z y  k r a ja m i  c z ło n k o w s k im i 
R W P G .

P R O B L E M Y  A T O M IS T Y K I

Z  w y w ia d u  m in is t r a  W ilh e lm a  
B i l l ig a  p o  p o w ro c ie  z T a s z k e n -  
t u ,  g d z ie  o s ta tn io  o b ra d o w a ła  se­
s ja  s ta łe j  k o m is j i  R W P G  d o  s p ra w  
p o k o jo w e g o  w y k o r z y s ta n ia  e n e r g ii  
ją d r o w e j :  „S e s ja  w  T a s z k e n c ie  p o ­
z w o l i ła  s tw ie r d z ić ,  że  w s p ó łp ra c a  
k r a jó w  R W P G  w  d z ie d z in ie  a to ­
m is t y k i  r o z w i ja  s ię  p o m y ś ln ie  n ie  
t y l k o  w  z a k re s ie  k o n ta k tó w  d w u ­
s t r o n n y c h ,  le c z  r ó w n ie ż  w ie lo s t r o n ­
n y c h .  N a  s e s j i  p o d s u m o w a n o  os ią  
g n ię c ia  w  c ią g u  o s ta tn ie g o  r o k u .  
D u ż e  p o s tę p y  p o c z y n io n o  w  d z ie ­
d z in ie  u n i f i k a c j i ,  s ta n d a r y z a c j i  i 
c z ę ś c io w o  s p e c ja l iz a c j i  p r o d u k c j i  
p r z y r z ą d ó w  d o  b a d a ń  ją d ro w y c h .  
P o d z ie lo n o  m ię d z y  p o szcze g ó ln e  
k r a je  p r o d u k c ję  iz o to p ó w , p r z y  c z y m  
P o lsce  z le c o n o  s p e c ja l iz a c ję  w  dz ie  
d ż in ie  p r o d u k c j i  n a jc z y s ts z y c h  iz o ­
to p ó w , p rz e z n a c z o n y c h  n a  p o t r z e b y  
m e d y c y n y .  W p ro w a d z o n o  je d n o l i t e  
p r z e p is y  p rz e w o z o w e  iz o to p ó w  r a ­
d io a k ty w n y c h  n a  te re n ie  P o ls k i,  
Z S R R , C z e c h o s ło w a c ji,  N R D , W ę ­
g ie r ,  R u m u n i i  i  B u łg a r i i .  N a jc ie ­
k a w s z y m  p u n k te m  s e s ji b y ło  ro z p o  
c z ę c ie  d y s k u s j i  n a d  p e r s p e k ty w a ­
m i r o z w o ju  e n e r g e ty k i  ją d r o w e j  
w  k r a ja c h  R W P G . S ie d e m  k r a jó w  
w s p ó ln o ty  s o c ja l is t y c z n e j z a p o c z ą t­
k o w a ło  tą  d y s k u s ją  w s p ó ln e  p r a ­
ce w  te j  p o d s ta w o w e j d z ie d z in ie  
a t o m is t y k i .  N ie d a w n o  u r u c h o m io ­
n o  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  b ie ło -  
ra js k ą  e le k t r o w n ię  a to m o w ą  o ra z  
n o w o w o ro n e s k ą  e le k t r o w n ię  a to m o  
w ą  o m o c y  210 M W . W  N R D  p o w ­
s ta je  e le k t r o w n ia  ją d ro w a  te g o  sa ­
m e g o  ty p u ,  co  w o ro n e s k a , o  m o c y  
70 M W . C z e c h o s ło w a c ja  b u d u je  
e le k t r o w n ię  o r y g in a ln e j  k o n s t r u k ­
c j i  o  m o c y  150 M W . N a le ż y  s ię  
s p o d z ie w a ć , że  w  ła ta c h  1970 -tych  
e n e rg e ty k a  a to m o w a  s ta n ie  s ię  e ko  
n o m ic z n ie  o p ła c a ln a  i  ro z p o c z n ie  
s ię  s z e r o k i j e j '  r o z w ó j  w e  w s z y s t­
k ic h  k r a ja c h  R W P G ” .

W S P Ó Ł P R A C A  G E O L O G O W

W  W a rs z a w ie  o b r a d o w a l i  o s ta tn io  
e k s p e r c i k r a jó w  R W P G  z d z ie d z in y  
g e o lo g i i .  T e m a te m  o b ra d  b y ła  
w s p ó łp ra c a  n a u k o w o  -  te c h n ic z n a , 
g łó w n e  k ie r u n k i  b a d a ń  g e o lo g ic z ­
n y c h  i  p o d z ia ł z a d a ń  w  z a k re s ie  
z a ró w n o  m e to d y k i ,  j a k  i  z n a le z  e- 
n ia  n a jb a r d z ie j  e f e k ty w n y c h  m e ­
to d  p ra c  g e o lo g ic z n o  - p o s z u k i­
w a w c z y c h  w  k r a ja c h  c z ło n k o w ­
s k ic h .  iC E T )

Z obawy 
przed żoną
C O  T R Z E C I N A P A D  R A B U N K O ­

W Y , m e ld o w a n y  p o l i c j i  w  H a m b u r  
g u , p o  z b a d a n iu  o k a z u je  s ię  f i k ­
c ją .  N a jw ię c e j  fa łs z y w y c h  d o n ie ­
s ie ń  p o c h o d z i o d  lu d z i ,  k t ó r z y  s tra  
c i i i  p ie n ią d z e  i  b o ją  s ię .. . ż o n y  lu b  
s z e fa . O-®*)

1,5 miliona
dolarów  d z ien n ie

S A IG O N . P ie rw s z a  w  ty m  r o k u  
p o w a ż n a  o p e r a c ja  w o js k  r z ą d o ­
w y c h  p r z e c iw k o  k o m  u n is ty  c z n y ra  
p a r ty z a n to m  s p a l i ła  n a  p a n e w c e . 
P o te n c ja ł  b o jo w y  p a r ty z a n tó w  p ld .  
W ie tn a m u  z n a c z n ie  s ię  w z m o c n i!  
w  u b . r o k u .  W 'z ro s ła  l ic z b a  p a r ­
ty z a n tó w ,  u le p s z y ło  s ię  ic h  u z b r o ­
je n ie  i  o r g a n iz a c ja .  W z m ó g ł s ię  
d o p ły w  s p rz ę tu  w o je n n e g o , w  ty m  
r ó w n ie ż  c ię ż k ic h  k a r a b in ó w  m a s c y  
n o w y c h  i  a r t y l e r i i .  A m e r y k a ń s c y  
d o r a d c y  są  r o z c z a ro w a n i i  p r z y i  
g n ę b ie n i.

1,5 M IL I O N A  D O L A R Ó W  D Z IE Ń -  
N IE  k o s z tu je  U S A  u t r z y m y w a n ie  
w o js k  p ld .  w ie tn a m s k ic h .  Są o n «  
o b f ic ie  z a o p a tr y w a n e  w  n o w o c z e s ­
n y  a m e r y k a ń s k i  s p rz ę t b o jo w y ,  v f 
t y m  w  c z o łg i,  s a m o lo ty  i  h e l ik o p - i 
te r y .  — S z k o li  j e  15 ty s ię c y  i n - .  
s t r u k t o r ó w  a m e ry k a ń s k ic h .  M im o  
to  p a r ty z a n c i  p łd .  W ie tn a m u , k tó -  
r z y s ta ją c y  z p o p a rc ia  lu d n o ś c i sta -i 
w ia ją  z a c ię ty  o p ó r  w o js k o m  rz ą d o ­
w y m  z m u s z a ją c  je  c o ra z  c z ę ś c ie j 
d o  o d w ro tu .

J a k  w id a ć ,  d o ś w ia d c z e n ie  w ie lo ­
le tn ie j  w o jn y  w o js k  f r a n c u s k ic h  
w  W ie tn a m ie ,  z a k o ń c z o n e j s r o m o t ­
n ą  k lę s k ą ,  p o  p o ra ż c e  p o d  D ie n -! 
B ie n - F u ,  n ic z e g o  n ie  n a u c z y ło  s tra  
te g ó w  z P e n ta g o n u . E .T A R ,

MYŚLI
TYGODNIA

ŚCIŚLE NIE TAJNE

„Przekonany jestem, ie  
Związek Radziecki zna to, 
co my uważamy za tajem­
nicą i  obawiam sią, że ju t  
dziś jest on w posiadaniu 
tajemnic, które my odkry­
jemy dopiero w ciągu naj­
bliższych dwóch lat .

Amerykański fizyk 
atomowy

—  d r Edward TELLER

„ O L D  M E R R Y  E N G L A N D "

„ Ż y je m y  w  e p oce  o d r z u tó w  
c ó w ,  le c z  rz ą d z ą  n a m i lu d z ie ,  
k tó r y c h  m e n ta ln o ś ć  o d p o w ia ­
d a  e p o ce  E d w a r d a  V U ” .

P r z y w ó d c a
b r y t y j s k ie j  P a r t i i  P r a c y  

H a r o ld  W IL S O N

KONTRKANDYDAT

„Uprawianie gaullizmu 
bez de GauUe'a lub prze­
ciw de Gaulle’owi —  jest 
śmieszne i  nieskuteczne

Kandydat na prezydenta 
Francji

Gaston DEFERRE 
zebrał (jas)
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NIEPEŁNY RACHUNEK
■STRONA 4

W  T R A K C IE  p racy  nad lipcow ą  uchw alą  R ady M i­
n is tró w  i  C RZZ w ie lo k ro tn ie  podkreślano, iż  n ie  jes t to  
jednorazow a akcja , lecz d łu g o fa lo w y  p lan  uspraw n ien ia  
naszej gospodarki ró żn o ro d n ym i m etodam i. Jeszcze do­
b itn ie j p odkreś liło  to  X IV  P lenum  K C  P ZP R  s tw ie r­
dzając, że n ie  można oddzie lać poszczególnych dziedzin 
dzia ła lności gospodarczej p rzeds ięb io rs tw , że postęp 
techn iczny i  organizacja  p racy  muszą być  podporządko 
wane jednem u ce low i —  szybszemu zw iększan iu  p ro ­
d u k c ji tańszym  kosztem.

N IE S T E T Y , ty lk o  K S R -y  w  
n ie lic z n y c h  p rz e d s ię b io rs tw a c h  
z a ję ły  s ię  na w ię kszą  ska lę  
k w e s tią  g o sp o d a rk i m a te r ia ło ­
w e j,  choć w ła ś n ie  m a te r ia ły  w  
o g ó ln e j s t ru k tu rz e  ko sz tó w  są 
p o z y c ją  n a jzn a czn ie jszą . N ie  
m ożna za to  w in ić  l i  t y lk o  
p rze d s ię b io rs tw . O d p o w ie d z ia ł 
ność za te n  s ta n  rzeczy po­
noszą ta k ż e  re s o r ty  i  z je d n o ­
czenia. O  ile  b o w ie m  w s k a ź n i 
k i  o trz y m a n e  p rzez  p rzeds ię ­
b io rs tw a  z  n ad rzę dn ych  in s ty ­
tu c j i  są b ardzo  szczegółowe 
w ła ś n ie  w  zakres ie  z a tru d n ie ­
n ia , p ła c  i  l im itó w  godzin  nad 
lic z b o w y c h , o ty le  b a rd zo  ogó l­
n ie  t r a k tu ją  s p ra w y  kosz tów , 
a zw łaszcza g osp od a rk i m a te ­
r ia ło w e j.

Tego ro d z a ju  ten d en c je  is tn ie  
ją  w  nasze j gospodarce n ie  od 
dziś.

T a m  J e d n a k , g d z ie  K S R - y  lu b  
k o n fe r e n c je  p a r t y jn o  .  e k o n o m ic z ­
ne  n a w ią z a ły  d o  a n a l iz  i  u c h w a l,  
w y p ły w a ją c y c h  z l ip c o w y c h  p o s ta ­
n o w ie ń  R a d y  M in is t r ó w  i  C R Z Z , 
d y s k u to w a n o  do ść  k o n k r e tn ie  o 
k o s z ta c h  i  m o ż l iw o ś c ia c h  i c h  o b n i­
ż e n ia . M . i n .  w „ O d r z e ”  i  P Z M  
p o ś w ię c o n o  t y m  ra z e m  w ie le  
m ie js c a ,  p r e c y z u ją c  z w ła s z c z a  z a ­

W E  W S Z Y S T K IC H  p rzedsię  
b io rs tw a c h  m o rs k ic h  K S R -y  za 
tw ie rd z i ły  p la n y  na  b r. W y ty ­
czono jednocześn ie  dość k o n ­
k re tn e  p ro g ra m y  re a liz a c ji ty c h  
t ru d n y c h  zadań. N a  p o d k re ś le ­
n ie  za s ług u je  w łą cze n ie  się do  
(dyskusji dozoru  średn iego.

M im o  ty c h  p o z y ty w n y c h  
s tro n , d y s k u s je  na  K S R -a ch  
i  nakreś lone  p rzez  n ie  p ro g ra ­
m y  są o pa rte  na  n ie p e łn y m  ra  
c h u n k u . W  w iększośc i p rzedsię  
b io rs tw  g osp od a rk i m o rs k ie j 
Szczecina K S R -y  s k o n c e n tro ­
w a ły  b ow iem  sw ą u w agę  n ie ­
m a l w y łą c z n ie  na w s k a ź n ik a c h  
p ro d u k c ji g lo b a ln e j i  to w a ro ­
w e j,  fun d uszu  p łac, z a tru d n ie ­
n ia  i  godz in  n a d liczb o w ych , 
t a k  ja k  b y  to  b y ły  je d y n e  dale 
d ż in y  d z ia ła ln o śc i p rzeds ię ­
b io rs tw .

N ie  c h c ę  n e g o w a ć  w a ż n o ś c i 
w s p o m n ia n y c h  w s k a ź n ik ó w ,  d e c y ­
d u ją c ą  r o lę  o d g r y w a ją  o n e  je d n a k  
w  t y c h  p r z e d s ię b io rs tw a c h , w  k tó  
r y c h  p ła c e  s ta n o w ią  z n a c z n ą  część 
k o s z tó w '. N p .  w  Z a rz ą d z ie  P o r tu  
p la c e  w y n o s z ą  48 p ro c . o g ó ln e j s t r u k  
t u r y  k o s z tó w '. S tą d  te ż  k a ż d a  osz ­
czę d n o ść  w  t y m  d z ia le  w p ły w a  w  
is to t n y  sp o s ó b  n a  o s ta te c z n y  w y ­
n i k  f in a n s o w y  p rz e d s ię b io rs tw a .

d a n ia  w  d z ie d z in ie  oszczędność/, 
b u n k r u ,  k t ó r y  w e  f lo c ie  h a n d lo ­
w e j  i  r y b a c k ie j  s ta n o w i z n a c z n ą  
część k o s z tó w .

Z U P E Ł N IE  n a to m ia s t n ie  m ó 
w io ń  o, a lb o  b a rdzo  m a ło , o ta k  
za sadn iczych  sp ra w a ch  ja k  po ­
stęp  tec h n ic z n y  i  o rg a n iza c ja  
p ra cy . P rzepraszam , m ów iono , 
że trze ba , że n a le ży , a le n ie  
pow iąza n o  k o n k re tn y c h  posu­
n ięć  w  ty m  za kre s ie  z te g o ­
ro c z n y m i t ru d n y m i za da n iam i 
p ro d u k c y jn y m i.

J e d y n ie  K 5 R  w  „ G R Y F IE ”  z w r ó ­
c i ła  u w a g ę , że w a r u n k ie m  w z ro s tu  
w y d a jn o ś c i  p r a c y  w  Z a k ła d z ie  
P r z e tw ó r s tw a  b ę d z ie  m e c h a n iz a c ja  
l i n i i  p r z e tw ó r s tw a .

Ten, w  ja k im ś  sensie n ie ­
p e łn y , ra c h u n e k  K S R -ó w  m o ż­
na jeszcze u zup e łn ić . T rzeba  
w rze śn io w e  u c h w a ły  sam orzą­
dów , z a w ie ra ją c e  bogate i  skon 
k re ty z o w a n e  p ro g ra m y  d z ia ła ­
n ia , p rzys toso w a ć  do  w y ty c z o ­
n ych  zadań p ro d u k c y jn y c h  1964 
ro k u .

A . K IL N A R
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Z W ystaw y Okręgowej ZPAP (2)

N A  Z D J Ę C IU :  o b ra z  o le jn y  
M a r i i  W IL C Z K IE W I C Z  „ W  po  
lu d n ie ”

F o to  S . C IE Ś L A K

DZlS z kolei obiecane spot­
kanie recenzenclcie przy obra­
zach na ókręgoioej wystawie

Polacy w świetle statystyki

P O L S K A  n iedcśp-iewana, n ie m u z y k a ln a , n ie  „o d b ie ra ją ­
ca”  s z tu k i p la s tyczn e j, ślepa na w a lo ry  este tyczne  —  o to  
o p in ia  w ie lu  tw ó rc ó w  i  k ry ty k ó w .  A  ja k  je s t rz e c z y w iś ­
cie? W e d ług  s ta ty s ty k i,  w  sam ym  ro k u  1962/63 nasze szko­
ły  a rty s ty c z n e  „w y z w o l i ły ”  3 053 a d e p tó w  m u z y k i,  83 a k to ­
ró w  i  459 p la s ty k ó w . T y lk o  n ieznaczna  ic h  część ( je ś li n ie  
lic z y ć  a k to ró w ) będzie  s ię  p ię ła  po d ra b in ie  o sob is tych  
sukcesów . W iększość z a jm ie  się pedagog iką  i  z w ie lo k ro tn i 
zastępy m ło d y c h  P o la k ó w  ro zśp iew an ych , u c z u lo n y c h  na 
p la s ty k ę  itp .

J e ś li ju ż  m o w a  o a bso lw e n ta ch , s p ó jrz m y  z kogo  się  sk ła  
da n a jm ło d s z y  n a ry b e k  za w od o w y. W  ro k u  u b ie g ły m  skoń 
czy ło  zasadnicze szko ły  zaw odow e  p ra w ie  64 tys . u c z n ió w  
n ie  p ra cu ją cych  i  p rzeszło  31 tys. osób’ p ra cu ją cych . T e c h n i­
k a  i  szko ły  zaw odow e s top n ia  lice a lne g o  w y d a ły  św ia d e c -

Rozśpiewani i... zadłużeni
tw a  o d p o w ie d n io  43 tys. i  8,6 tys . abso lw e n to m . N a jw ię c e j 
osób o db y ło  s tu d ia  mechamioze, łą czn ie  34 tys iące . N a  d ru ­
g im  m ie js c u  —  s tu d ia  chem iczne , razem  10 ty s ię c y  ko ń ­
czących.

Co m ies iąc  P K O  k o m u n ik u je  w szem  wobec, i le  w y n o ­
szą w k ła d y  oszczędnościowe lu dn o śc i. D la  o d m ia n y  in f o r ­
m u je m y , i le  p ie n ię d z y  m a u  lu d z i P ańs tw o . K re d y ty  na 
spó łdz ie lcze  b u d o w n ic tw o  m ieszka n iow e  w y n io s ły  od  s tycz­
n ia  do lis to p a d a  1963 1 m i l ia rd  900 m in  z ł, n a  b u d o w ­
n ic tw o  in d y w id u a ln e  493 m in  z ł. L ud no ść  w ie js k a  o tr z y ­
m a ła  w  ty m  sam ym  czasie ogó łem  9 m i lia rd ó w  481 m in  
z ł,  z czego gospoda rs tw a  in d y w id u a ln e  8 m i l ia rd ó w  946 
m in  zł.

K re d y ty  na  k u p n o  ró ż n y c h  to w a ró w  k o n s u m p c y jn y c h  
w y n io s ły  5 m ilia rd ó w , a na  dz ia ła ln o ść  gospodarczą n ie ­
uspo łeczn ioną  i  n ie ro ln ic z ą  —  24 m i lio n y  z ło ty c h . ( i f)

Sądownictwo społeczne na wokandzie

M3wSe foriiif
- jeden cel

W  N IE D A W N Y M  w y w ia d z ie  M in is t ra  S p ra w ie d liw o ś c i 
M A R IA N A  R Y B IC K IE G O  zn a la z ła  się w y p o w ie d ź  o n e r-

- s p e k ty w a c li dalszego ro z w o ju  s ą d o w n ic tw a  społecznego. M i 
n is te r  sk o n s ta to w a ł p o zy tyw n e , w p ły w a ją c e  na spadek lic z ­
b y  d ro b n y c h  k ra d z ie ż y  i  p op ra w ę  a tm o s fe ry  p ra c y  w y n ik i 
d z ia ła ln o ś c i sądów  ro b o tn ic z y c h . P rz y p o m n ia ł także  o z ja ­
w is k u  rozszerzan ia  się s ą d o w n ic tw a  społecznego d z ię k i za­
in ic jo w a n iu  przez społeczeństw o n o w y c h  fo rm :  społecznych  
k o m is ji p o jednaw czych .

Z  W Y W IA D U  M in is tra  S pra  
w ie d liw o ś c i m ożna chyba  od czy 
tać, że sądy ro b o tn icze  i  spo­
łeczne k o m is je  po jednaw cze  
w y w o d z ą  s ię  z jednego  p n ia  i  
w a ru n k u ją  s ię  w za jem n ie ...

D laczego  na  to  w ła ś n ie  z w ró  
c ić  n a le ży  szczególną uwagę? 
Z ja w ia ją  się b ow iem  ten d en c je  
do p o d k re ś le n ia  c a łk ie m  o d ręb  
n e j od SSR p o z y c ji S KP , ba 
n a w e t do pew nego  odżegnyw a  
n ia  s ię  od wspólnego  ic h  ro ­
dow odu.

W  c z y m ż e  to  u p a t r u je  $5ę ta k  
z a s a d n ic z y c h  r ó ż n ic ?  C zy  m a ją  on e  
t k w ić  w  fa k c ie ,  że SSR  n ie  d z ia ła ­
ją  je s z c z e  u s ta w o w o , w  rs a g lb w k u  
zaś re g u la m iin ó -W ..S K P  f ig u r u je  a r i.v  
k u ł  u s ta w y  o  ra d a c h  n a ro d o w y c h ?  
C z y  m o że  w  fa k c ie ,  że S S K  o d ­
d z ia łu ją  p r z y  p o m o c y  p e w n e g o  r o  
d z a ju  s a n k c j i  z a w a r te j  w  o rz e c z e ­
n iu  „ s k a z u ją c y m ” , S K P  zaś —  
p r z y  p o m o c y  b e z s a n k c y jn e g o  n a k ia  
n ia n ia  i  d o p ro w a d z a n ia  d o  z g o d y  
s ą s ie d z k ie j?  C z y  w re s z c ie  w  t y m ,  
że d z ia ła ln o ś ć  S K P  o p a r ta  je s t  n a  
d o b r o w o ln o ś c i p o d d a n ia  s ię  m e d ia ,  
c j i  o ra z  j e j  w y n ik o m  p rze z  s t r o ­
n y ,  p o d cza s  g d y  d z ia ła ln o ś ć  SSR  
w y p ły w a  z  p rz e k a z y w a n ia  im  n ie ­
k t ó r y c h  s p r a w  ta k ż e  i  p rz e z  o r g a ­
n a  p a ń s tw o w e ?

Są to ,  o c z y w iś c ie ,  ró ż n ic e , Jest 
ic h  i  w ię c e j,  in a c z e j  b o w ie m  n ie  
b y ło b y  o d rę b n o ś c i t y c h  d w u  i n i ­
c ja t y w .  J e d n a k ż e  te  ró ż n ic e  o r g a ­
n iz a c y jn e ,  k o m p e te n c y jn e  c z y  p r o  
c e d u r a ln e  n ie  m o g ą  z a c ie m n ić  o b ra  
z u , u k a z u ją c e g o  w s p ó ln ą  p e rs p e k ­
ty w ę  —  p o d n ie s ie n ia  ż y c ia  s p o łe c z ­
n e g o  n a  w y ż s z y  p o z io m  —  o ra z

TYLKO dziesięć dni trwały 
roboty adaptacyjne przy przy­
gotowaniu hali montażowej do 
produkcji. Zasługa to przede 
wszystkim załóg generalnego 
wykonawcy robót WPBP nr 1, 
Elektromontażu, Przedsiębior­
stwa Instalacji Przemysłowych 
i  załogi „Diory", która nie 
szczędziła czasu przy budowie 
nowej hali. Dzięki temu wysił­
kowi zakład rozpoczął 27 ub.m. 
normalną produkcję, a następ 
nego dnia z taśmy zaczęły scho 
dzić aparaty radiowe i telewi­
zyjne. Załoga ,.Diory”  twierdzi, 
że plan roczny zakładu wykona 
ny zostanie w 100 proc.

Na zdjęciu: Jrogment hali 
montażowej telewizorów.

(CAF Jot. Woloszczuk)

w s p ó ln ą  b r o ń  —  s k u te c z n e g o  o d ­
d z ia ły w a n ia  ś ro d o w is k a  n a  p o s tę ­
p o w a n ie  je d n o s tk i ,  w y ła m u ją c e j  
s ię  z u s ta lo n y c h  fo r m  w s p ó łż y c ia .  
Z a p o z n a w a n ie  te g o  w s p ó ln e g o  f u n ­
d a m e n tu  g r o z i  w y la n ie m  d z ie c k a  z 
k ą p ie lą  w s k u te k  n ie w ła ś c iw ie  p o ­
ję te j ,  c h o ć  m o ż e  s z la c h e tn e j w  i n ­
te n c ja c h ,  k o n k u r e n c j i  d w ó c h  fo r m  
s ą d o w n ic tw a  s p o łe c z n e g o .

W  czym  dostrzec m ożna  to  
n iebezp ieczeństw o  ?

W  n ie d o c e n ia n iu  r o l i  d o ś w ia d ­
c z e ń  p ły n ą c y c h  z  d z ia ła ln o ś c i SSR 
d la  p r a k t y k i  S K F , a z w ła s z c z a  d la  
w a ż n y c h  f u n k c j i  o p ie k i  n a d  n im i .  
N ie k tó r z y  p rz e w o d n ic z ą c y  t y c h  k o  
m is j i  j u ż  z w ra c a ją  u w a g ę  n a  (z n a ­
n y  z p o c z ą tk ó w  d z ia ła ln o ś c i są ­
d ó w  r o b o tn ic z y c h )  f a k t ,  że o p ie ­
k a  n a d  k o m is ja m i p o je d n a w c z y m i 
n ie  je s t  d o s ta te c z n a , że „ g ó r a ”  
d y s k u tu je ,  a „ d o ły ”  b o r y k a ją  się 
z  t r u d n o ś c ia m i.

W  g u b ie n iu  p rz e z  S K P  te g o  w a ż  
n e g o  in s t r u m e n tu  w y c h o w a w c z e g o  
ja k im  je s t  o d d z ia ły w a n ie  ś ro d o w is ­
k o w e , ( „ d z ia ła n ie  w s ty d e m ” ), u r u ­
c h a m ia n ie  p r e s j i  o p in i i  p u b l ic z n e j  
n a  n a ru s z y c ie ) !  w s p ó łż y c ia  są s ie d z ­
k ie g o .  P o je d n a n ie  w  c is z y  p r y w a ­
tn e g o  czę s to  p o k o ik u  m e d ia to ra  
p r z y n o s i n a  p e w n o  n ie z a p rz e c z a l­
n ą  k o r z y ś ć  s k łó c o n y m  i  i c h  n a jb l iż  
s z y m , a le  co  i  ja k ą  d ro g ą  m a  
d o jś ć  d o  ic h  ś ro d o w is k a  w  c h a r a k ­
te rz e  c z y n n ik a  w y c h o w a w c z e g o , 
o s t rz e ż e n ia  p r o f i la k ty c z n e g o ?

W  r y z y k u  z b y tn ie g o  w y b i ja n ia  
s ię  w  d z ia ła ln o ś c i S K P  p o n a d  fu n k  
c ję  m e d ia c y jn o  -  w y c h o w a w c z ą  — 
f u n k c j i  in t e r w e n c y jn e j .  W ie le  S K P  
c h lu b i  s ię  d z iś  t y m ,  że s ię g a  do  
p r z y c z y n ,  d o  k o r z e n i s ą s ie d z k ic h  
k o n f l i k t ó w  i  p r z y  p o m o c y  in t e r ­
w e n c j i  zm u sza  o rg a n a  a d m in is t r a ­
c j i  do  w y k o n y w a n ia  te g o , d o  czego 
są o b o w ią z a n e . W  zasa d z ie  je s t  
t o  g o d n e  p o c h w a ły ,  p rz y s p a rz a  
S K P  p r e s t iż u ,  łą c z y  p o je d n a w s tw o  
z r e a l ia m i  c o d z ie n n e g o  ż y w o ta . 
A le  m o g ą  s ię  z te g o  z r o d z ić  w y ­
n a tu rz e n ia .  F u n k c je  s p o łe c z n e g o  są 
d o w n ic tw a  ro z p ły n ą  s ię  w  p o ś re d ­
n ic z e n iu  „ u r z ą d  — o b y w a te l”  i  m o  
że suę z d a r z y ć ,  że  lo k a to r z y  w s p ó ł 
n e g o  m ie s z k a n ia  b ę d ą  s ię  s z y k a ­
n o w a l i  I  „ r z u c a l i  w  s ie b ie  m ię ­
s e m ” , w ła ś n ie  p o  to ,  a b y  g o r liw a  
k o m is ja  p o je d n a w c z a  w y s ta r a ła  im  
s ię  o  p r z y d z ia ł  o d r ę b n y c h  lo k a l i . . .

U S T A W A  o sądach społecz­
n y c h  p o w in n a  . ob jąć, 7>d and era 
■wielu d z ia łaczy , i  SSR i  S KP . 
A  m oże pom yś leć  nad  ty m , czy 
b y  n ie  b y ło  s łuszne połączenie  
ty c h  d w óch  fo rm : je d n a n ia  
o ra z  p o tę p ia n ia , g d y  trze ba  —  
w  je d n y m  sądzie spo łecz­
nym ...?

J e rz y  J A S IŃ S K I

M o k n ę  
w idm  świni 

różnie
ZPAP. 27-miu autorów obra­
zów, a więc — rzecz jasna —  
nie o wszystkich można napi-

M a la r k a  s ta rs z e g o  p o k o le n ia ,  S t. 
B I E Ń K O W S K A , p o k a z u je  u r o k l iw ą  
„ F a n ta z ję  n a  te m a t  z a m k u ” ; k l i ­
m a t  b a ś n io w y ,  s p e c y f ic z n e  d z ia ła ­
n ie  te m p e ro w e g o  k o lo r u  —  o to  
w a lo r y  t e j  k o m p o z y c j i .  Z ,  B J K  
s p o ś ró d  t r z e c h  p r a c  je d n ą  z w ła s z ­
cza ( „ A r c h i t e k t u r a ” ) u t r z y m u je  w  
k o n s e k w e n c j i  fo r m a ln e j  i  k o lo ­
r y s ty c z n e j ,  a je g o  u g r y ,  b r ą z y  i  
ż ó łc ie  „ g r a ją ” . D . B R Z O Z O W S K A  
ty m  ra z e m , ja k o  m a la rk a ^  je s t  m o  
że m n ie j  c ie k a w a  ( v id e  p ie rw s z a  
re c e n z ja  z w y s ta w y  o k r ę g o w e j) ,  
c h o ć  j e j  „ D w ie  p o s ta c i”  n ie  p o z w ą  
ła ją  z a p o m n ie ć , iż  je s t  in te r e s u ją ­
cą  in d y w id u a ln o ś c ią  a r ty s t y c z n ą .  
„ P o r to w a ”  k o m p o z y c ja  J . B R Z O ­
Z O W S K IE G O , u t r z y m a n a  w  t r u d ­
n e j  b r u n a tn e j  g a m ie , d z ia ła  k l im a ­
te m  b ie le ją c y c h  na  h o r y z o n c ie  
f o r m  i  ja k im ś  s k o n d e n s o w a n y m  
n a s tr o je m  „ d z ia n ia  s ię ” . T .  E Y S Y ­
M O N T  w  s w e j „ K o m p o z y c j i  X I ”  p o  
p a d ł  w  m a to w e  u g r y ,  b y  w  „ K o m  
p o z y c j i  V ”  o d n a le ź ć  s ię  w  s w y c h  
z ie le n ia c h ,  n ie b ie s k o ś c ia c h  i  ż ó ł­
c ia c h  i  w  k o m p o z y c y jn y c h  r y t ­
m a c h  m u  w ła ś c iw y c h ,  c h o ć  z a w s z e  
ś w ie ż y c h  i  in n y c h .

W y d a je  s ię  n a to m ia s t ,  że  p łó tn a  
G . H A R M A C IN S K IE J  -  N Y C Z K A  
n a  te m a ty  m ie js k ie  ja k b y  -w y ja ło ­
w ia ł y  z n a s t r o ju  i  j u ż  n ie  d r g a ­
ją  ś w ia t łe m  s w e j p o w ie r z c h n i  — 
w e  w s z y s tk ic h  t rz e c h -  je d n a k o w e j  
i  n u ż ą c e j.  J .  K O S IŃ S K A  k o n s e ­
k w e n tn ie  k o n ty n u u je  c y k l  s w y c h  
f i g u r  i  p o s ta c i,  m ie n ią c y c h  s ię  f a k  
tu r ą  p ła s z c z y z n  „ o p r a w io n y c h ”  w  - 
k a m ie n ie  n a js z la c h e tn ie js z e g o  p o ­
c h o d z e n ia . H . N A R U S Z E W IC Z , 
r ó w n ie ż  k o n s e k w e n tn y ,  p r e z e n tu je  
d w a  p łó tn a  ze s w y m i d o m k o w a ty -  
m i  k o n s t r u k c ja m i ;  „ Z ie lo n a  gęś”  
d z ia ła  s u g e s ty w n ie  p o d c h w y c o n y m  
b o g a c tw e m  p o e t y k i  G a łc z y ń s k ie g o .
T . N A R T O W S K I —  j a k  z w y k le  — 
w y s ta w ia  r z e te ln e  w a r s z ta to w e  n a -  
tu r a l is ly c z n e  p e jz a ż e  a k w a re lo w e ,  
a J . P O W IC K I s p ra w n e  s z k ic e  a k ­
w a r e lo w e  ( „ G ło d ó w k a ” . „ P o d w ó r ­
k o ” ) o ra z  o le jn e g o  „ K a t a r y n ia r z a ” , 
k t ó r y  fo r m a ln ie  n ie  je s t  p o t r a k t o ­
w a n y  je d n o l ic ie  (p ie r w s z y  i  d r u g i  
p la n ) .

P r a w d z iw ą  ra d o ś ć  s p r a w i ła  D . 
S T R Z E L B IC K A -M A Z U S  s w y m i 
p łó tn a m i p t .  „ P o s ta c ie ”  i  „ U le w a ” , 
w  k tó r y c h  w y c z a r o w a ła  p r z e p ię k ­
ną  m a la rs k ą  m a te r ię  p ę d z le m  a r ­
t y s ty ,  z a k o c h a n e g o  w  p ię k n ie  ś w ia ­
ta .

Z  t r z e c h  p ra c  Z . S Z U M A N A  n a j -  
u d a tn ie js z a  —  t o  c h y b a  o ra n ż o -  
w o -c z a rn a  „ K o m p o z y c ja  b io lo g ic z ­
n a ”  o  p e w n y c h  w a lo ra c h  d e k o ra ­
c y jn y c h  i  p rz e m y ś la n y m  r y t m ie  
k o m p o z y c j i .  E . W IT K O W S K I  w  
d a ls z y m  c ią g u  t r w a  p r z y  s w o ic h  
p e jz a ż a c h -s y n te z a c h , z k tó r y c h  „ j e ­
s ie n n y ”  n a jb a r d z ie j  o d b ie g a  o d  
„ p ła s k ie g o ”  m y ś le n ia  a r ty s t y .  A .  
W R Ó B E L  ja k  z w y k le  d e k o r a c y jn y  
( „ K w i a t y ” ), n a to m ia s t  A . 2 Y W I C -  
K l  ś w ie ż y  i  n o w y  w  in te r e s u ją c y m  
o le ju  „ B r z e g  je z io ra  ‘ w  z i in ie ” , w  
k tó r y m  sza ro ść  o s z c z ę d n e j g a m y  
w y g ra n a  je s t  d o  k o ń c a  p o  im a la r -  
s k u . '

Powiedział ktoś na wernisa­
żu wystawy, że malarstwo wy­
daje mu się jakieś ubogie i  spo 
kojne. Nie wydaje nam się ubo 
gie, a że stosunkowo spokoj­
ne...? Być może, jest to tylko  
spokój przed „Jestiwalową bu­
rz ą ” , która czeka nas w le­
zie.

Z  tr z e c h  p łó c ie n  j .  R A D K Ó W -  
S K IE G O  „ D r z ć w a  w  d o l in ie ”  m a ją  
a m b ic je  r o z w ią z a n ia  m a la r s k ie g o  
p r o b le m u  —  . „ w  c z e r w ie n ia c h ” .

URSZULA POMORSKĄ
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W A R S Z A W A . K r ó tk i  ju ż  
ty lk o  okres  d z ie l i nas od  
209 ro czn icy  p o w s ta n ia  w  
W a rsza w ie  p ie rw s z e j p u ­
b lic z n e j sceny p o ls k ie j,  po 
w o ła n e j do życ ia  przez 
k ró la  S ta n is ła w a  A u g u s ta  
zaraz po jego  w s tą p ie n iu  
na  tro n . W a rto  w  z w ią z k u  
2 ty m  p o in fo rm o w a ć  o od­
k ry c ia c h  d oko na n ych  przez 
h is to ry k a  l i te ra tu r y  p o l­
s k ie j M ie c z y s ła w a  K lim o ­
w icza .

N a u k o w ie c  te n  zb ad a ł w  
B ib lio te c e  P o ls k ie j w  P a ­
ry ż u  rę k o p is  z a w ie ra ją c y  n ie ­
z m ie rn ie  c ie kaw e  ra p o r ty  
z  la t  1765 —  1766, p isane 
p rzez  Jana  H e inego , agenta , 
C zy li po p ro s tu  szpiega na us łu  
gach  k s ię c ia  -  regen ta  sask ie ­
go F ra n c is z k a  K saw erego . R a ­
p o r ty  d o ty c z y ły  s to s u n k ó w  w  
n o w o  p o w s ta ły m  te a trz e  s ta n i­
s ła w o w s k im  z  u w zg lę d n ie n ie m  
iro li k ró la ,  w y b itn y c h  postac i 
te j e po k i, p ie rw s z y c h  a k to ró w  
p o ls k ic h . H e in e  p rz e s y ła ł swe 
don ie s ie n ia  d w a  ra z y  w  t y ­
g o d n iu  ks ię c iu  K s a w e re m u  Sa­
sk ie m u , d o łą cza ją c  do n ie m ie c ­
k ie g o  te k s tu  o dp isy  p o ls k ic h  
w ie rs z y , gazetek p is a n y c h , k u l­
ku ją c y c h  p o  W a rsza w ie  itp .

P o d  r o z m a ity m i d a ta m i z l a t  
1785—1768 p o d a je  H e in e  in fo r m a c je  
o p r z y g o to w a n iu  s a s k ie j „ o p e r a l-  
m i”  c z y l i  z b u d o w a n e g o  w  r .  1725 
g m a c h u  te a t r a ln e g o  w  W a r ­
s z a w ie  n a  p o t r z e b y  n a d w o r n e j  sce 
*»y p o ls k ie j ,  o  o s ta tn ic h  w y s tę ­
p a c h  „ b a n d  k o m e d ia n tó w  z  F r a n ­

c j i  i  W io c h ”  i  p ie rw s z y c h  w y s ta ­
w ia n y c h  s z tu k a c h  p o ls k ic h :  , ,  N a ­
t r ę t ó w ”  J ó z e fa  B ie la w s k ie g o ,  , ,M a ł 
ż e ń s tw a  z k a le n d a r z a ”  F ra n c is z k a  
B o h o m o lc a , „ M ę ż a  p o c z c iw e g o ”  T a  
d e u s z a  L ip s k ie g o .  R a p o r ty  r o ją  s ię  
o d  p lo te k  i  s z c z e g ó łó w , czę s to  
b a rd z o  d ra s ty c z n y c h ,  n a  te m a t  ż y ­
c ia  o s o b is te g o  S ta n is ła w a  A u g u s ­
ta ,  m a g n a te r i i ,  a k t o r e k  i  a k t o ­
r ó w .  A g e n t  s a s k i o d z n a c z a  s ię 
o g ro m n ą  z ło ś l iw o ś c ią  w  c h a r a k te ­
r y z o w a n iu  w s z y s tk ie g o  c o  p o ls k ie .  
A  o to  k i l k a  c y ta tó w  z o w y c h  
„ R a p o r tó w  sz p ie g a ” .

„K ró l,  ja k  m n ie  zapew n iono , 
z n a jd u je  o so b liw ą  p rz y je m ­
ność w  p o ls k ic h  ko m e d ia ch , 
k tó re  w k ró tc e  będą w y s ta w ia ­
ne p u b lic z n ie  w  tea trze . A u to r  
ty c h  k o m e d ii m ia ł z p o ra d y  
k ró la  zadać sob ie  szczególn ie 
w ie le  p ra c y , a by  p o p ra w ić  oby

czaję tu te jsze go  to w a rz y s tw a  
za pom ocą o ds trę cza jących  
p rz y k ła d ó w , co je s t d la  nas 
ko rz y s tn e , bo w  ten  sposób na ­
raża  s ię  na  jeszcze w ię kszą  n ie  
naw iść . Będę się  d o w ia d y w a ł 
o a k to ró w  i  a k to rk i ,  k im  są*\

„ D z ię k i  w y s ta w ie n iu  o s ta tn ie j  
p o ls k ie j  k o m e d i i ,  j e j  a u to r  B ie la w ­
s k i  z y s k a ł s o b ie , j a k  sam  t w i e r ­
d z i,  w ie lk ą  s ła w ę . K r ó l  w e z w a ł go 
p o d cza s  p r z e d s ta w ie n ia  i  u d z ie l i ł  
m u  w ie lu  p o c h w a ł. . .  p o  c z y m  o f ia  
r o w a ł  z ło tą  ta b a k ie r k ę ,  k tó r a  w a ­
ż y  125 d u k a tó w . . .  d o  m n ie  p o ­
w ie d z ia ł  B ie la w s k i,  że g d y b y  to  
za  p rz e s z łe g o  p a n o w a n ia  coś t a ­
k ie g o  z r o b i ł ,  b y łb y  o t r z y m a ł c a ł­
k ie m  in n ą  n a g ro d ę ” . „ P o ls k ie  k o ­
m e d ie .. .  ła tw o  o d c z y ta ć  ja k o  p a ­
s z k w i l  n a  w s z y s tk ie  tu te js z e  u r z ą ­
d z e n ia  k r a jo w e  i  z w y c z a je  s z la c h ­
t y ” . <»M)

Brecht w Bolonii
R Z Y M . T e a t r  w  B o lo n i i  p r z y g o ­

to w a ł  p r e m ie rę  „ W E R B L E  W  N O ­
C Y ”  B r e c h ta  n a p is a n ą  o k . 1920 r .  
A k c ja  to c z y  s ię  w  l is to p a d z ie  1918 
r .  w  N ie m c z e c h  w  czas ie  r e w o lu ­
c j i ,  p o w s ta w a n ia  r a d  ż o łn ie r s k ic h ,  
w a lk  s p a r ta k o w c ó w . P o  r a z  p ie r w  
s z y  s z tu k a  ta  z o s ta ła  w y s ta w io n a  
w e  w rz e ś n iu  1922 r .  w  M o n a c h iu m , 
w  g r u d n iu  zaś te g o  sa m e g o  r o k u  
w  B e r l in ie .  P rz e d s ta w ie n ie  b o lo ń -  
s k ie g o  te a t r u  c ie s z y  s ię  o lb r z y

11. W  p la n a c b  ze s p o łu  są w y ja z d y  
ze  s z tu k ą  B r e c h ta  d o  in n y c h  m ia s t 
O k rę g u . ( jn )

Makuszyński — nasz dobry przyjaciel

„Panna z mokrej głowq“
w  T e t a ś r z e  P & S & k ir ts

TW Ó R C ZO ŚĆ  K o rn e la  M a -  ty c h  sobie  upraszczać a n i u ła t-  
kuszyńsk iego  w  lite ra tu rz e  p o i w ia ć . A  z ta k im i,  dość lic z n y -  
s k ie j p rz y p o m in a  n ieco p ozyc ję  m i u ła tw ie n ia m i m a m y, n ie - 
K a ro ła  D ickensa  w  l ite ra tu rz e  stety, do  czyn ien ia  na p rze d - 
a n g ie ls k ie j:  i  tu  i  ta m  n ik t  s ta w ie n iu , p rzyg o to w a n ym  w
ju ż  n ie  w ie rz y  w  tzw . „re a -  Tea trze  P o ls k im , 
l ia ” , p e ry p e tie  b oha te rek  i  ; bo - D o ty c z y  to z a r ó w n o  r e ż y s e r i i  (H .

nie mogą w spół- KONIECZKI), n ie d o s ta te c z n ie  d b a -  
K  ł c j  o  r y t m  i  p o w ią z a n ie  a k c j i  — 

c o  z re s z tą  w  p e w n e j m ie rz e  w y ­
n ik a  z n ie z b y t  z rę c z n e j a d a p ta c ji

h a te ró w
b rz m ie ć  z a k tu a ln ą  rz e e z y w ir 
stośeią. A  p rzec ież d z ie ła 'o b u  .
n is a r 7 v  n i e  cn m a r t w e  T a k a  Z B IG N I E W A  K O R C Z A K A , ja kp isa rzy  m e  są m a rtw e . JaKa sce„ o g ra f il (M  i w a n o w i c z a ), _
tego p rzyczyn ą  —  poza m e - t s k j e i  gry w ię k s z o ś c i a r ty s tó w ,  
w ą tp liw y m  ta le n te m  a u to ró w ?  N a  szczę śc ie  z k i l k u  d o b r y m i w y -  
Jest nią chyba owa wyjątkowa ją t k a m i:  b a rd z o  m iłą ,  p e łn ą  

j  ^  . w y  i  c ie p ła  p o s ta ć  ty tu ło w ąserdeczność, z jaką współczują - - ■
dolom i  niedolom ludzkim  —  
i  dobroć, którą sławią. Dla-

n ie p o s k ro m io n e j  „ p a n n y  z 
m o k r ą  g ło w a ”  — s tw o r z y ła  M IR O ­
S Ł A W A  L O M B A R D O . Ś w ie tn ie  za- 

, _  . . .  ,  , g r a ł  r o lę  s ta re g o  d o k to r a  Z D Z I -
tego nie  w idzę powodu, by s ł a w  r e l s k i , d o b r y  b y ł  te ż

S C E N A  Z  A K T U  I I .  O d  le ­
w e j :  R e n a ta  M a k la k ie w ic z
( B a rb a ra ) ,  M ir o s ła w a  L o m ­
b a rd  o (J re n k a )  i  Z d z is ła w  
R e ls k i ( d r  L ip ie ń ) .

F o to  S t .  C ie ś la k

także  i  w spó łczesny te a tr  p o l­
s k i n ie  m óg ł sięgać do tego 
re p e r tu a ru : pamiętamy prze­
cież zasłużone sukcesy dicken- 
sowskiego „Świerszcza za ko­
minem” , wiadomo też, że licz­
ne adaptacje pogodnych a do­
wcipnych powieści Makuszyń­
skiego —  mimo ich niewątpli­
wie przestarzałej „ faktury”  —  
znakomicie trafiają do wyob­
raźni i  uczuć młodych w i­
dzów.

A le  ju ż  G o rk i p isa ł s łusz­
n ie , że tzw . l ite ra tu ra  dz iec ię ­
ca p o w in n a  s ta w ia ć  p isa rzom  
zwiększone wymagania. N ie  
na leży też  —  lictząc na ż y w io ­
ło w y  o d d ź w ię k  w id z a  —  zadań

k s ią d z  W IN C E N T E G O  W E S O Ł O W ­
S K IE G O , a w  m ia r ę  d o s to jn a  
P a n i O p o ls k a  N IN Y  B U R S K IE J . 
T a  c z w ó r k a  r a to w a ła  p o z io m  px-zed 
s ta w ie n ia , k tó r e  —  m im o  p o w y ż ­
sz y c h  z a s trz e ż e ń  — c ie s z y  i  s e r ­
d e c z n ie  b a w i m ło d ą  p u b lic z n o ś ć .

F e lik s  JO R D A N

W  K O Ń C U  S T Y C Z N IA  na 
sc e n ie  te a t r u  „ A T E N E U M ”  w  
W a rs z a w ie  o d b y ła  s ię  p re m ie - -  
ra  a d a p ta c j i  s c e n ic z n e j z n a n e j 
p o w ie ś c i H e m in g w a y ’a „ Z A  
R Z E K Ę , W  C IE Ń  D R Z E W ” . 
S p e k ta k l  p r z y g o to w a ł  J A C E K  
W O S Z C Z E R O  W IC Z . G ra  o n . 
ró w n ie ż  g łó w n ą  r o lę  — p łk .  
C a n tw e lla .

N A  Z D J Ę C IU :  J a c e k  W O S Z - 
C Z E R O W IC Z  i  B e a ta  T Y S Z ­
K IE W IC Z  w  cza s ie  p r ó b y .  P o  
p u la r n a  a k to r k a  f i lm o w a  — 
T y s z k ie w ic z ó w n a  — p o  ra z  
p ie rw s z y  w y s tę p u je  w  te a tr z e .

(C A F  f o t .  U c h y m ią k )

„Krzywe lustra“
Polska prapremiera 

w Czeskim Cieszynie
P R A G A . Na scenie p o ls k ie j 

te a tru  w  C zesk im  C ieszyn ie  od  
b y ła  s ię  p ra p re m ie ra  k o m e d ii 
Z o f i i  B y s trz y c k ie j p t. „K R Z Y ; 
W E  L U S T R A ”  (w  Polsce sztu-: 
ka  ta  n ie  b y ła  jeszcze grana). 
Na c ieszyńsk ie  p rz e d s ta w ie n ie  
p rz y b y ła  z W a rs z a w y  a u to rk a .

J a k  o ś w ia d c z y ła  Z o f ia  B y s t r z y c ­
k a , d w a j  c z ło n k o w ie  ze s p o łu  te a t r u  
c ie s z y ń s k ie g o  —  F r a n e k  M ic h a l ik  
i  J j r i  R o v  t łu m a c z ą  o b e c n ie  
„ K R Z Y W E  L U S T R A ”  n a  ję z y k  ezes 
k i .  N a  p o c z ą tk u  p rz y s z łe g o  se zo n u  
k o m e d ię  tę  m a  w y s ta w ić  T e a tE  
im .  E .F . B u r ia n a  w  P ra d z e .

(zw )

Konkurs na sztuką o P. Strzeieokim
W  Z W I Ą Z K U  z p r z y p a d a ją c ą  na  

p o c z ą tk u  1965 r .  125 r o c z n ic ą  d o ­
ta r c ia  P a w ła  E d m u n d a  S t rz e le c k ie  
g o  do n a jw y ż s z e j g ó r y  w  A u s t r a l i i  
i  n a z w a n ia  j e j  G ó rą  K o ś c iu s z k i ',  w  
M e lb o u rn e  o g ło s z o n y  z o s ta ł k o n ­
k u r s  n a  o b ra z e k  s c e n ic z n y , o s n u ­
t y  n a  t le  p o b y tu  i  d z ia ła ln o ś c i P a w  
ła  S t rz e le c k ie g o  w  A u s t r a l i i .  K o n ­
k u r s  o t w a r t y  je s t  d la  w s z y s tk ic h

p is z ą c y c h  po  p o ls k u ,  n ie z a le ż n ie  
o d  k r a ju ,  w  k tó r y m  p r z e b y w a ją .  
S z tu k a  m u s i b y ć  p rz y s to s o w a n a  d o  
p o z io m u  p o lo n i jn y c h  te a t r ó w  a m a  
to r s k ic h .  Z a  n a jle p s z e  p ra c e  ju r y ,  
k o n k u r s u  p rz y z n a  t r z y  n a g r o d y .  
U c z e s tn ik o m  k o n k u r s u  z a le c o n o  z a  
p o z n a n ie  s ię  z  p r a c a m i o S lrz e - . 
I c c k im  W y d a n y m i w  k r a ju .

EDGAR WALLACE

POWIEŚĆ
Stary Mackenzie, idący właśnie do kuchenki 

Lizzy pó dołewkę kawy  —  usłyszał pukanie do 
drzwi i  zawołał do 'góry:

—  Ktoś tam puka do drzwi, miss —  może pani 
zechce za mnie otworzyć?

Lizzy, całkiem odmieniona —  wymyta i  staran­
nie uczesana zbiegła na dół po dwa schodki na­
raz i  szeroko otworzyła drzuń. Na razie nie pozna­
ła stojącej w progu kobiety i  powiedziała.

—- Tu nie można i oehodzić, proszę pani.
—  Chcę się widzieć z panną Reddle —  powie­

działa hrabim . —  Niechże pani nie będzie śmiesz­
na!

Lizzy dotychczas jeszcze nie mogła się otrząs­
nąć z wrażenia, jakie na niej wywierała lady Mo- 
ron —  odstąpiła więc na bok i  potulnie poszła 
za nią na górę.

Drzwi od pokoju pana Mackenzie siały otworem 
—■ a kiedy hrabina weszła do środka zapanowała 
nagła cisza. Spojrzała kolejno na twarze obecnych

ł  uśmiechnęła się. Uśmiech ten jednak zgasł na­
tychmiast, kiedy zobaczyła jedną osobę, siedzącą 
przy stole pod oknem.

—  Pan Shaddles! —  wyjąkała.
Wstał i  skłonił się je j lekko.
—  A ch , więc to był pan! Mogłam s ię  b y ła  do­

m y ś lić !
—  T a k , madam —  to byłem ja. Moja rodzina 

była doradcami prawnymi Moronów od setek la t  
•—  i  na leża ło  się spodziewać, że nie przestanę czu­
wać nad ich interesami.

—  To był pan! — powtórzyła, nie mogąc przyjść 
do siebie. —  Jakże się mogłam nie domyślić! Pan 
był przeciwny mojemu małżeństwu z lordem Mo- 
ronem.

Prawnik znów się lekko skłonił w je j stronę.
-— Byłbym się b y ł jeszcze bardziej sprzeciwiał, 

gdybym był wiedział to, co wiem dzisiaj —  po ­
w ie d z ia ł. —  Zechce pani usiąść? Skinęła lekko 
głową i  usiadła na najbliższym krześle, trzyma­
jąc przed sobą na kolanach otwartą torbę. M i­
chał Dorn, stojący przy starym prawniku nie spu­
szcza ł z niej oka.

—  No... przypuszczam, że wszyscy już się 
wszystkiego dowiedzieli? *— spytała uprzejmym 
tonem hrabina.

—  Dotychczas jeszcze nie wie n ikt. Prosiłem 
specjalnie pomnę Smith, kiedy do mnie zatelefo­
nowała, żeby nie opowiadała te j historii dopóki 
nie przyjadę. Nie jest to zbyt długa historia —« 
pozwoli pani, madam?

—  Proszę bardzo —  skinęła głową.
Nieboszczyk lord of Moron był dwukrotnie

żonaty —  zaczął Shaddles. —  Z pierwszego mai- 
żeństioa m iał synat Williama. Druga żona —  Jo.

znaczy szanowna pani hrab im  —  skłonił się lada 
Moron —  urodziła mu syna Selwyna, który jest 
tu dzisiaj właśnie z nami. W illiam był bardzo 
zdolnym, inteligentnym, o wielkim poczuciu ho­
noru młodzieńcem i  służył w regimencie High- 
landerów J.K.M. Królowej W iktorii. Był czło­
wiekiem bardzo romantycznym, nic więc dziwne­
go, że kiedy poznał Mary Pinder...

—- Mary Pinder! —  wyjąkała Lois, on jednak 
nie zwracał uwagi na to, że mu przerwała.

— Kiedy poznał Mary Pinder. która była wów­
czas piękną osiemnasto- czy dziewiętnastoletnią 
dziewczyną, zakochał się w niej bez pamięci. Nie 
ujawnił jednak przed nią swego praiodziwego na­
zwiska i  pochodzenia. Przepadał za wycieczkami 
pieszo i  właśnie podczas jednej z takich wycie­
czek przez Hereford —  nie pod swoim nazwi­
skiem, które brzmiało Wicehrabia Cramańn, ale 
pod nazwiskiem panieńskim swej m a tk i,  Pinder 
—  spotkał Mary Pinder. Spotykali się k ilkakrot­
nie —  on jednak nie odkrywał swego incognito. 
Wreszcie poślubił ją  na podstawie specjalnej l i ­
cencji na nazwisko Pinder, zamierzając zdradzić 
je j tajemnicę swego pochodzenia po ślubie. Ż y li 
już ze sobą miesiąc, kiedy nagle młody małżonek 
został wezwany do domu z powodu ciężkiej cho­
roby ojca- Po przybyciu  do Szkocji, zastał swego 
ojca na łożu śmierci, umierającego na złośliwą, 
z pouMklamiaitni, szkarlatynę. Okrutnym wyrokiem  
losu W illiam  sam zaraził się tą straszną chorobą 
i  zmarł dwa dni po ojcu, pozostawiając swą mło­
dą żonę w nieświadomości zarówno co do swego 
prawdziwego nazwiska jak i  miejscat gdzie prze­
bywał.

(C iąg  da lszy  n a s tą p i)

w raportach saskiego agenta

agazun
200 lat pierwszej sceny polskiej

Teatr Króla Stasia
Jeszcze jeden Hemingway
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K O M B IN A C J A  K L A S Y C Z N A

¡ W Y N IK I  k o m b in a c j i  k la s y c z n e j.
1. T o r m o d  K n u ts e n  (N o r w e g ia )  za 

» k o le i —  238.90 p k t .  
z a  b ie g  — 230,3« p k t .

n o ta  łą c z n a  —  459,28 p k t .
2. M ik o ła j  K is ie le w  (Z S R R ) — 

233,0 — 220,04 =  453,04
3. G e o rg  T h o a n a  ( N ie m c y )  ed 

841,10 —  211,78 =  452,88
P o la k  F ie d o r  z a ją ł  14 m ie js c e .

0 L A L O M  K O B IE T

W Y N I K I  s la lo m u -g lg a n ta  k o b ie t :
1. M a r ie l łe  G o its c h e l ( F ra n c ja )  —

—  1.52,24
2. J e a n  S a u b e r  (U S A )  l  C h r is t i-  

f i e  G o its c h e l ( F ra n c ja )  p o  —  1.53,11
4. C h r is t i  H a a s  ( A u s t r ia )  =  1.53,86

JR G K E J

W  J E D Y N Y M  p o n ie d z ia łk o w y m
« p o t k a n iu  h o k e jo w y m  w g r u p ie
. A ”  K a n a d a p o k o n a ła  U S A  8:6

Ï  1:3, 6:0, 1:3).
A  o to  a k t u a ln a  ta b e la  t e j g r u p y :
1. K a n a d a 8:0 23:9
2. ZS*RR 6:0 27:6
3. C SR S 4:2 20:8
4. S z w e c ja 4:2 15:7
5. U S A 2:6 19:20
6. F in la n d ia 2:4 4:11
7. N ie m c y 0:6 3:23
8. S z w a jc a r ia 0:6 0:27
W  P IE R W S Z Y M  p o n ie d z ia łk o w y m  

■ sp o tka n iu  h o k e jo w y m  g r u p y  , ,B ”  
P o ls k a  p o k o n a ła  W ę g r y  6:2 (3:1, 
2:1, 1:0).

W  D R U G IM  s p o tk a n iu  h o k e jo w y m  
g r u p y  , ,B ”  J a p o n ia  z re m is o w a ła  
z A u s t r ią  5:5  (3:1 , 1:1, 1:3).

M E D A L E

P o  z a k o ń c z o n y c h  16 k o n k u r e n ­
c ja c h  I g r z y s k  O l im p i js k ic h  p o d z ia ł 
m e d a l i  je s t  n a s tę p u ją c y :

z ło te  s r e b rn e  b rą z o w e  
Z S R R  6 5 4
F r a n c ja  3 3 —
F in la n d ia  3 1 1
N o r w e g ia  1 3  1
A u s t r ia  1 2  1
W ie lk a
B r y ta n ia  1 —  •
H o la n d ia  1 —* —
N ie m c y  —  1 2
W ło c h y  —  1 1
U S A  —  1 1
K R L D  —  1 —
K a n a d a  —  —* 2 *
S z w e c ja  —• r r  1

P U N K T A C J A  i

1. Z S R R  —  94 p k t .
2. F r a n c ja  — 43,5 p k t .
3. F in la n d ia  —  39 p k t .
4—5. A u s t r ia  i  N o r w e g ia

—  29 p k t .
6. N ie m c y  —  27 p k t .

Program PR i TV 
z Olimpiady

—  patrz str. 7

Ł Y Ż W IA R S T W O  F IG U R O W E

: W  P O N IE D Z IA Ł E K  r o z p o c z ę li 
W a lk ę  o m e d a le  ły ż w ia r z e  f ig u r o w i .

P o  p ie rw s z y c h  d w ó c h  f ig u r a c h  
p r o w a d z i  w ic e m is t r z  E u r o p y  —  N ie  
m ie ć  S c h n e l ld o r fe r  p rz e d  D iv i -  
n e m  (C S R S ) i  m is t rz e m  E u ro p y ,  
F r a n c u z e m  —  C a lm a t.

T o  w a r t o  z o b a c z y ć !

NIEDZIELA -  godz. 17,30 -  RENDEZ VOUS
z łyżwiarzami figurowymi na Lodogryfie

J A K  in fo rm o w a liś m y  ju ż  k i lk a k ro tn ie ,  w  n a jb liższą  n ie  
d z ie lę  na sz tuczn ym  lo d o w is k u  p rz y  A l.  W o js k a  P o ls k ie ­
go odbędzie  s ię  po  ra z  p ie rw s z y  w  Szczecin ie  w ie lk i  po­
ka z  ja z d y  f ig u ro w e j na  lo d z ie  z  u dz ia łe m  czo łow ych  
za w od n icze k  i  z a w o d n ik ó w  ita d r y  n a ro d o w e j. D z iś  gajrść 
szczegółów  o te j im p re z ie :

P R Z E D E  W S Z Y S T K IM  —  
kogo zobaczym y? W  pop isach  
so lo w ych : t rz y k ro tn ą  m is trz y ­
n ię  P o ls k i, uczestn iczkę  o s ta t­
n ic h  m is trz o s tw  E u ro p y  w  
G re no b le  —  E lż b ie tę  K O Ś C I-  
K Ó W N Ę , trz e c ią  za w od n iczkę  
w  Polsce, c z ło n k in ię  k a d ry  n a -

Pogoń wyjechała
do Polanicy

D Z IŚ  R A N O  w y je c h a li do Po 
la n ic y  p iłk a rz e  I - l ig o w e j Pogo 
n i. P rze b yw a ć  o n i będą na  obo 
z ie  przez t r z y  tygo d n ie . J a k  za1 
p e w n ia ł nas w  n ied z ie lę  tre n e r 
S uch o gó rsk i, w szyscy  ch łopcy  
c z u ją  się zn ako m ic ie . Jedyn ie  
F ija łk o w s k i p rze żyw a  d ep res ję  
psych iczną , p on iew aż w  u b ie g ­
ły m  ty g o d n iu  z m a r ł m u  o jc iec .

(am )

Tajemnicze
samobójstwo
Czarniaka

N IE D Z IE L N Y  n u m e r k a to ­
w ic k ie g o  ,,S p o rtu ”  zam ieszcza 
sensacy jną  w iadom ość. P ozw a­
la m y  sob ie  p rz e d ru k o w a ć  ją  w  
ca łośc i:

„ M ie s z k a ń c y  K r a k o w a  i  c a ły  p o i 
s k i  ś w ia t  s p o r to w y  w s trz ą ś n ię c i są 
d o  g łę b i  t r a g ic z n ą  ś m ie r c ią  je d ­
n e g o  7. n a j le p s z y c h  p o ls k ic h  z ja z ­
d o w c ó w , re p re z e n ta n ta  P o ls k i na  
Ig rz y s k a c h  O l im p i js k ic h  w  C o r t in ie  
i  n a  m is t rz o s tw a c h  ś w ia ta ,  w ie lo ­
k r o tn e g o  m is t r z a  P o ls k i —  W ło ­
d z im ie r z a  C Z A R N IA K A .  R o z s ta ł 
s ię  on  z ż y c ie m  w  h o te lu  „ G r a n d ”  
w  K r a k o w ie ,  z  r o z m ó w  z o so b a ­
m i,  k tó r e  ja k o  o s ta tn ie  k o n ta k to ­
w a ły  s ię  z  d e s p e ra te m  w y n ik a ,  
że C z a r n ia k  o g lą d a ł t r a n s m is ję  t e ­
le w iz y jn ą  z  I g r z y s k  w  In n s b r u c k u ,  
z d ra d z a ją c  o b ja w y  s i ln e g o  s z o k u  
n e rw o w e g o .

,„ B y ło b y  b a rd z o  p o ż ą d a n e  — p i ­
sze d a le j  „ S p o r t ”  —  w y ja ś n ie n ie  
t r a g ic z n e j  z a g a d k i w  t y m  se n s ie , 
o i le  c ię ż k a  k o n tu z ja  i  b ę d ą c y  je j  
n a s tę p s tw e m  w s trz ą s  m ó z g u , po 
k tó r y c h  C z a r n ia k  c ie r p ia ł  n a  z a b u ­
rz e n ia  s y s te m u  n e rw o w e g o , m o g ły  
w p ły n ą ć  n a  je g o  s ta n  p s y c h ic z n y , 
s z c z e g ó ln ie  w  c h w i l i ,  g d y  o g lą d a ł 
w  a k c j i  s w o ic h  n a s tę p c ó w  n a  o l im  
p i js k ic h  tr a s a c h ,  o ra z  c z y  z r o b io ­
no  w s z y s tk o ,  a b y  C z a r n ia k a  w y ­
le c z y ć ” .

ro d o w e j —  A le k s a n d rę  R O B A ­
K O W S K Ą , za jm u ją c ą  czw a rte  
m ie js c e  w  Polsce, ró w n ie ż  
c z ło n k in ię  k a d ry  n a ro d o w e j —  
Ja n in ę  P O R E M S K Ą , 9 - le tn ią  
za w o d n iczkę  —  p rzysz ło ść  p o l­
sk iego  ły ż w ia rs tw a  fig u ro w e g o  
—  R ena tę  C E L A R Y  oraz je j 
ko le ż a n k ę  —  G ra żynę  N IW IŃ ­
S K Ą .

M ężczyzn  w  jeźdz ie  in d y w i­
d u a ln e j rep reze n to w a ć będą: 
4 -k ro tn y  m is trz  P o ls k i —  F ra ń  
c iszek S P IT O L , zeszłoroczny 
w ic e m is trz  P o ls k i —  Z d z is ła w  
P IE Ń K O W S K I, c z w a rty  zawód 
n ik  k ra ju  —  P io tr  S Z C Z Y P A , 
m is trz  P o ls k i ju n io ró w  —  Z b i­
g n ie w  S T E IN K E , w ie lk a  n a ­
d z ie ja  p o lsk iego  ły ż w ia rs tw a  — 
9 - le tn i Leszek S K Ó R A .

P O Z A  pop isa m i in d y w id u a l­
n y m i u jr z y m y  w y s tę p y  nastę ­
p u ją c y c h  p a r : R o bakow ska  —  
P ie ń k o w s k i,  N iw iń s k a  —  S te in  
ke, C e la ry  —  S kó ra . W ra z  z 
z a w o d n ik a m i p rz y je d z ie  do 
Szczecina  tre n e r k a d ry  n a ro d o ­
w e j —  E m a nu e l K oczyba , oraz 
p rz e d s ta w ic ie l P Z Ł F  —- Józef 
K ośc ik .

P R A G N IE M Y , aby nasza im ­
preza w y p a d ła  (o rg an iza to ram i 
są „O g n iw o ”  1 „ K u r ie r ” ) pod 
k a ż d y m  w zg lędem  okaza le . Już 
od w c z o ra j rozpoczę liśm y sprze 
daż b ile tó w  („O rb is ” , B ra m a  
P o rto w a . Z a k ła d y  p ra c y  i szko 
ły  m ogą n ab yw a ć  b i le ty  u lg o ­
w e  na l is ty  zb io row e  w  sekre 
ta r ia c ie  O gn iw a  —  p la c  D z ie r­
żyńsk iego , M R N  —  p o k ó j 53 w  
godz. 9 —  15). N ie k tó re  z a k ła ­
d y  p ra c y  i  in s ty tu c je  u fu n d o ­
w a ły  n ag ro dy  d la  naszych n ie ­
co dz ie n nych  gości. N a liś c ie  i 
o fia ro d a w c ó w  p ie rw s z y c h  na­
g ró d  f ig u r u ją :  W o je w ó d z k i K o ­
m ite t  K u l tu r y  F izyczn e j i T u ­

ry s ty k i,  S z k o ln y  Z w ią z e k  S p o r­
to w y , Z a k ła d y  P rz e m y s łu  T e ­
renow ego, re d a k c ja  „K u r ie ra ” . 
S ąd z im y , że w  ic h  ś ła dy  p ó jd ą  
in n e  d y re k c je  szczecińsk ich  za­
k ła d ó w , i  in s ty tu c j i .

P O M Y Ś L E L IŚ M Y  i  o a t r a k ­
c j i  d la  naszych  C z y te ln ik ó w  
—  w id z ó w  n ie d z ie ln e j im p re ­
zy. O to  ju ż  od  ju t r a  do n ie ­
d z ie l i zam ieszczać b ęd z ie m y co­
d z ie n n ie  k u p o n , k tó r y  p o  w p i­
sa n iu  im ie n ia , n a z w is k a  i  a d re ­
su, ‘ trze ba  będzie  w rz u c ić  do 
s p e c ja ln e j s k rz y n k i um ieszczo­
n e j p rz y  w e jś c iu  na lo d o w is k o  
(po  o ka za n iu  b i le tu  w s tę pu ). W  
p rz e rw ie  im p re z y  n a jm ło dsza

je j  uczes tn iczka  —  R ena ta  Ce­
la ry ,  w y lo s u je  ze s k rz y n k i je ­
den k u p o n , k tó r y  będzie  u po ­
w a ż n ia ł do o d b io ru  a tra k c y jn e j 
n ag ro dy .

P R A G N IE M Y , a b y  naszą im ­
prezę o b e jrz a ła  ja k  n a jw ię k s z a  
ilo ś ć  m łod z ie ży . W  n ie j p rz e ­
cież p o k ła d a m y  n a jw ię k s z e  na ­
dz ie je , z n ie j m ogą w yrosn ąć  
p rzysz łe  „ D i jk s t r y  i  D iv in y ” . 
N ie d z ie ln y  pokaz będzie  dosko ­
n a łą  le k c ją  pog lą do w ą  ja z d y  
f ig u ro w e j na  ły ż w a c h . N ło  
w ą tp im y  w ię c , że m łod z ie ży  na  
t ry b u n a c h  n ie  za b ra k n ie !

(am )

Migawki olimpijskie
W INNSBRUCKU przebyrm 

byty mistrz świata wszechioag 
—  Max Schmeling wraz ze swą 
żoną, sławną przedwojenną 
gwiazdą filmoioą  —  Anny On- 
dra. Ogląda on przede wszyst­
kim te konkurencje, w których 
startują jego rodacy. W środą 
przybył na stadion lodowy, 
aby —  jak powiedział —  asysto 
wać przy zdobyioaniu złotego 
medalu przez znakomitą parą 
zachodnioniemiecką K ilius — 
Baeumler. Spotkało go rozcza 
rowanie, gdyż na najwyższym 
podium zioyciązców stanąli re­
prezentanci ZSRR —  Bielouso- 
wa i  Protopopow.

*  *  *

DZIENNIKARZE w Irmsbruc 
ku, przeglądając stare roczni­
ki meteorologiczne, znaleźli 
wiadomość, że to  1863 roku w 
stolicy obecnych Igrzysk rów­
nież brak było śniegu i  pano­
wała identyczna pogoda jak w 
bieżącym roku.

*  *  *

PODANO do wiadomości, że 
podczas czwartkowego biegu 
zjazdowego, na płatnych parkin 
gaęh stało około 26 tys.' samo­
chodów. Liczba imponująca!

Dochód też przyzwoity, bowiem 
za zaparkowanie jednego samo 
chodu płaciło się pół dolara.

*  *  •

W  CENTRUM prasowym 
dziennikarze mogą pić bezplat 
nie Coca-Colą. Jak podała f i r ­
ma dostarczająca gratisowo ten 
napój, dziennie wypija sią tu  
przeciętnie ok. dziesięciu ty ­
sięcy butelek.

Głos mają działacze

ZWIĄZKI ZAWODOWE
K O N T Y N U U J Ą C  pracę  nad  rozsze rzen iem  m asowego zasię ­

g u  w y c h o w a n ia  fizyczn eg o , s p o r tu  i  tu r y s ty k i ,  m a m y  na  m y ś li 
d w a  n ie ro z e rw a ln ie  ze sobą zw ią za ne  ce le: p od n ies ien ie  
z d ro w o tn o ś c i i  tężyzn y  f iz y c z n e j ca łego spo łeczeństw a o raz 
w y c h o w a n ie  m łodego  p o k o le n ia  P o ls k i L u d o w e j na  p e łn o w a r­
to ś c io w y c h  o b y w a te li naszego pańs tw a.

O D  D ZIŚ  na łam ach k o lu m n y  sportow e j . „K u ­
r ie ra ”  zamieszczać b ędz iem y w ypo w ie d z i dzia łaczy 
szczecińskiego sportu  na różne tem a ty . Zapraszam y 
do zabrania głosu w s zys tk ich  tych , k tó ry m  „na  
sercu”  leży dalszy p om y ś ln y  rozw ó j k u ltu ry  fizycz  
ne j w  naszym m ieście  i  w o jew ództw ie . Z  try b u ­
n y , k tó rą  stanow ić będzie Wasz „K u r ie r ” , możecie 
zabierać głos na n u rtu ją c e  Was te m a ty  i  p rob lem y. 
Zamieszczać będziem y każdą w ypow iedź. A  zatem
—  zapraszamy!

(Dziś, jako  p ie rw szy, zabie ra  głos sekreta rz Rady 
K u ltu ry  F izycznej, S p o rtu  i T u ry s ty k i p rzy  W K Z Z
—  JE R Z Y  W O LN Y ).

Z W I Ą Z K O W Y  r u c h  s p o r to w y  je s t  
n ie  t y l k o  n a j l ic z n ie js z y m  p io n e m  
s p o r to w y m  w  n a s z y m  w o je w ó d z ­
tw ie ,  a le  o d g r y w a  w  w ie lu  d y s c y p  
l in a c h  c z o ło w ą  ro lę .  S k ła d a ją  s ię  
n a  to :

—  95 p ro c . s ta n u  O g n is k  K r z e -  
[w ie n ia  K u l t u r y  F iz y c z n e j,

—  9« p ro c . s ta n u  k ó ł  P T T K ,
—  '88 p ro c . s ta n u  k lu b ó w  s p o r to ­

w y c h  o ra z  z d e c y d o w a n e  p ie rw s z e ń  
s tw o  w  ta k ic h  d y s c y p l in a c h  s p o r ­
to w y c h  ja k :  p i łk a  n o ż n a , s ia tk ó w ­
k a ,  g im n a s ty k a ,  a k r o b a ty k a ,  te n is  
z ie m n y ,  le k k o a t le t y k a ,  k o la r s t w o  i  
in n e .

W  R O K U  1963 n a s tą p i ło  s k o o r d y ­
n o w a n ie  p o d s ta w o w e j d z ia ła ln o ś  i 
w  u p o w s z e c h n ia n iu  k u l t u r y  f iz y e z  
|» e j i  t u r y s t y k i  m ię d z y  W o je w ó d z ­

k ą  K o m is ją  Z w ią z k ó w  Z a w o d o ­
w y c h ,  R a d ą  K u l t u r y  F iz y c z n e j  i  
T u r y s t y k i  a Z a rz ą d a m i O k rę g o w y  
m i Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h . P o z w o  
l i ł o  to  z a k t y w iz o w a ć  in s ta n c je  i  
o r g a n iz a c je  z w ią z k o w e , o c z y m  
ś w ia d c z ą  w y n ik i  w  p o w s ta w a n iu  
o g n is k  K K F ,  z a k ła d o w y c h  k ó ł  
P T T K .

N A D A N Y  z o s ta ł k s z ta łt  w s p ó łp r a  
c y  z r a d a m i n a r o d o w y m i o ra z  W o ­
je w ó d z k im  i M ie js k im  K o m ite te m  
K u l t u r y  F iz y c z n e j i  T u r y s t y k i .  I n ­
w e s ty c je  i  k a p i ta ln e  r e m o n ty  o b ie k

tó w  s p o r to w y c h  r e a liz o w a n e  są na  
p o d s ta w ie  w s p ó ln e g o  p la n u .

Z a p o c z ą tk o w a n o  p r z e k a z y w a n ie  
s p e c ja l is ty c z n y c h  z a g a d n ie ń  w  d z ie  
d ż in ie  s p o r tu  d o  o p ra c o w a n ia , k o ­
o r d y n a c j i  i  o r g a n iz a c j i  p o s z c z e g ó l­
n y m  Z a rz ą d o m  O k r .  Z w . Z a w . T a k  
n p .  Z a rz ą d  O k rę g u  Z w .  Z a w . K o ­
le ja r z y  je s t  g łó w n y m  o rg a n iz a to ­
r e m  im p r e z  tu ry s t y c z n y c h ,  Z a rz ą d  
O k r ę g u  Z w .  Z a w . P ra c . G o śp . K o ­
m u n a ln e j  — im p re z  k o la r s k ic h  d la  
d z ie c i i  m ło d z ie ż y . Z a r z ą d y  O k r ę ­
g o w e  Z w . Z a w . P ra c . H a n d lu  i  
S p ó łd z ie lc z o ś c i o ra z  P ra c . P rz e m . 
S p o ż y w c z e g o  i  C u k ro w n ic z e g o  o rg a  
n . z u ją  t r a d y c y jn e  ju ż  „ J e s ie n n e  
B ie g i P r z e ła jo w e ”  o  p u c h a r  „ G ło ­
s u  P r a c y ” .

W  O K R E S IE  ub ieg łego  la ta  
o d b y ło  s ię  709 sp a rta k ia d  za ­
k ła d o w y c h  i  b ra nżo w ych , w  
k tó r y c h  u d z ia ł w z ię ły  82 124 o - 
soby. O gó łem  w  różnego r o ­
d z a ju  im pre za ch  s łużących  w y ­
p o c z y n k o w i po p racy  ja k :  w y ­
c ie c z k i na g rzyb y  i  ja go d y , b i­
w a k i,  s p ły w y  ka ja k o w e , ra jd y  
m o to ro w e  i  ro w erow e, z lo ty  re  
g io n a ln e  itp .,  k tó ry c h  w  ro k u

«  *  —

1963 b y ło  1 478 —  uczes tn iczy ły  
169 172 osoby.

D a lsze  u po w szechn ian ie  k u l ­
tu r y  f iz y c z n e j i  tu r y s ty k i n a ­
s tąp i szczególn ie  w  zakres ie :

—  W y k o r z y s ta n ia  k u l t u r y  f i z y c * -  
n e j  ł  t u r y s t y k i  ja k o  o rę ż a  w y c h o ­
w a n ia  s o c ja l is ty c z n e g o .

—  R o z b u d o w y  s ie c i z w ią z k o w y c h  
o g n iw  w y c h o w a n ia  f iz y c z n e g o  i  t u ­
r y s t y k i  o ra z  o r g a n iz a c y jn e g o  u m o c  
n ie n ia  z w ią z k o w y c h  k lu b ó w  s p o r ­
to w y c h .

- *  Z w ię k s z e n ia  w y s i łk ó w  na  
rz e c z  b u d o w y  i  r o z b u d o w y  u r z ą ­
d z e ń  s p o r to w o  - r e k r e a c y jn y c h .

— W  z w ią z k u  z o b c h o d a m i X X -  
le c ia  P R L  i  R o k u  P o m o rz a  Z a c h ó d  
n ie g o  p r z y g o to w u je m y  s ię  d o  p o ­
k a z a n ia  d o r o b k u  w  d z ie d z in ie  k u l ­
t u r y  f iz y c z n e j  i  t u r y s t y k i .

—  W  z a k re s ie  s z k o le n ia  a k t y w u  
d la  p o t r z e b  m a s o w e g o  w y c h o w a ­
n ia  f iz y c z n e g o  i  t u r y s t y k i  p la n u ­
je m y  p rz e s z k o le n ie  o k o ło  ł  009 o rg a  
n iz a to r ó w  w y c h o w a n ia  f iz y c z n e g o  
i  t u r y s t y k i .

J E R Z Y  W O L N Y
S e k re ta rz  R a d y  K u l t u r y  F iz y c z n e j 

S p o r tu  i  T u r y s t y k i  p r z y  W K Z Z .

JUNIORKI 
pod koszem

i ich rola w zakresie kultury fizycznej

O T O  fragment s p o tka n ia  
w koszykówce ju n io re k  
rozegranego w niedzielą w 
Hali Sportowej. Na z d ję ­
ciu: pod koszem —  najwyż­
sza zawodniczka niemiecka 
(z pitką w rękach) —  190 
cm wzrostu! walczy z N ie - 
ścierewską i  Koślą.

Foto: ST. CIEŚLAK

Poiska-Francja 1:1
W  P O N IE D Z IA Ł E K  rozpoczę 

ło  s ię  w  W a rsza w ie  m ię d z y ­
p ań s tw ow e  sp o tka n ie  ten isow e  
P o lska  —  F ra n c ja . P o  p ie rw ­
szym  d n iu  w y n ik  je s t re m is o ­
w y  1:1. R y b a rc z y k  p rz e g ra ł z 
B a rc la y e m  2:6, 6:2, 6:8, 3:6, n a ­
to m ia s t m is trz  P o ls k i G ąs io rek  
p o k o n a ł F . J a u f f re ta  12:10, 6:1, 
1:6, 10:8.



STRONA 7'u n  m il

S P Ó Ł D Z IE L N IA  IN W A L ID Ó W  
IM .  A . L A M P E G O  

,W S Z C Z E C IN IE

u ru c h o m iła  za k ład

JJSŁU G  K R A W IE C K IC H  '

p n y  A l.  P ia s tó w  N r  65 parte»
(w e jśc ie  z ud. B oh . G etta )

trr. Bzyeie odz ieży m ia io w e j 
d a m s k ie j i  m ę s k ie j (k o s tiu ­
m y  d am skie , g a rn itu ry  m ę ­
sk ie , płaszcze d am sk ie  i  m ę - 
s&ie o ra z  m łodz ieżow e), z 
m a te r ia łó w  p o w ie rzo n ych  i  
w ła s n y c h

tr -  p rz e ró b k i o raz  n a p ra w a  
odzieży.

Z a k ła d  g w a ra n tu je  fach o w e  I
te rm in o w e  w y k o n a n ie  w y m ie ­

n io n y c h  usług.
293-K

O Ś R O D E K  S Z K O L E N IA  ZA W O D O W E G O  
K IE R O W C Ó W  L O K

przyjmuje zapisy 
na kursy kierowców

*— sa m o cho do w o -m o tocyk low e , p oczą tek k u rs u  
15. I I .  1964 ro k u .

t— podw yższenie  z k a te g o r ii I I I  na I I
o raz z I I  na I ,  począ tek k u rs u  26. I I .  1964 ro k u .

k u rs  nowego K od e ksu  D rogow ego, początek k u rs u  
15. I I .  1964 ro k u .

Z a p isy  p rz y jm u je  b iu ro  O środka  w  Szczecinie, u l. Sw. 
W o jc ie ch a  n r  12 —  czynne w  godzinach  od  8 —  17

Koleżance

Stanisławie Marks
w y ra z y  serdecznego w sp ó łczuc ia  z pow odu  ś m ie rc i 

M A T K I

•b ia d a ją :

D y re k c ja . Rada Z a k ła d o w a  i  p ra co w n icy  
PP M I ID  W łó k n e m  i  Odzieżą w  Szczecin ie

296-K

N A U C Z Ę  k a ż d e g o  m a ­
te m a ty k i ,  z a k re s  do  
m a tu r y  w łą c z n ie . Ś lą ­
s k a  48— 24, te le fo n  
465-62. 834-G

O D W O Ł U J Ę  i p rz e p ra ­
s z a m  s w o ją  żoną 
I r e n ę  S y p n ie w s k ą , zam . 
S z c z e c in , u l .  O jc a  B e j-  
z y m a  11—2, za o b e lg i 
i  p o tw a rz e  m ó w io n e  
d o  o só b  t r z e c ic h  o ra z  
za w y w o ła n ą  a w a n tu rę  
w  d n iu  25.I.G4 r .  M ą ż  
C z e s ła w  S y p n ie w s k i,  
S z c z e c in , D u ń s k a  41.

835-G

D O M - W IL L A ,  n o w a , 
je d n o ro d z in n a ,  t r z y p o ­
k o jo w a ,  k u c h n ia ,  ła ­
z ie n k a . m ie s z k a n ie  za­
r a z  w o ln e , c e n t r a ln e  o- 
g rz e w a n ie , g a ra ż . o -  
g r ó d ,  270 060 z ł, w p ła ­
t y  246 600, re s z tę  h ip o te  
Ka b a n k o w a  n a  d w a ­
d z ie ś c ia  la t .  D o m  t r z y ­
p o k o jo w y ,  k u c h n ia ,  ła ­
z ie n k a , z a ra z  w o ln y ,  
o g ró d  z a d rz e w io n y , 
180 006 z ł — s p ie szn ie  
s p rz e d a  N o w a k , P o ­
z n a ń , W y s p ia ń s k ie g o  
16, t e l.  826-75. 836-P

D O M E K  je d n o ro d z in ­
n y  w  P o z n a n iu , d w a  
p o k o je ,  k u c h n ia ,  c . o .,

o g ró d , b l is k o  t r a m w a ­
j u  — s p rz e d a m . M o ż l i ­
w o ś ć  r o z b u d o w y . P o 
k u p n ie  w o ln y .  P o z n a ń , 
G ło g o w s k a  223.

S37-P

tfra ca
O P IE K U N K A  d o  1 1/2- 
r  o cz n e g o  d z ie c k a , d o ­
ch o d z ą c a  lu b  n a  s ta łe , 
p o trz e b n a  o d  za ra z .
M ś c iw o ja  5—9. 838-G

Lokale
P O K Ó J , k u c h n ia ,  ła ­
z ie n k a , c . o ., z a m ie n ię  
na  w ię k s z e  m ie s z k a n ie . 
T e l.  377-94. 840-G

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  z 
u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i  w  
ś ró d m ie ś c iu .  O fe r ty :  
B iu r o  O g ło sze ń , p l. 
I - Io łd u  P r u s k ie g o  8 na 
n r  91. . 841-G

S A M O T N Y , p r z e b y w a ­
ją c y  w  S z c z e c in ie  do  
6 d n i w  m ie s ią c u , p o ­
s z u k u je  p o k o ju  s u b lo ­
k a to r s k ie g o  na  o k re s  1 
ro k u . W ia d o m o ś ć : Szcze 
c in  6, s k r .  p o c z t. 29.

842 G

K A W A L E R  p o s z u k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to r s k ie ­
go , n a jc h ę tn ie j  w  ś ró d  
m ie ś c iu .  T e l.  426-28.

843-G

M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo  
w e  z  w y g o d a m i,  I  p ię ­
t r o ,  c. o ., z a m ie n ię  na  2 
m ie s z k a n ia  je d n o p o k o ­
jo w a  s a m o d z ie ln e . K r ó

¡ o w e j J a d w ig i  16— 3, 
te l.  371-17. #45-G

P O K Ó J  u m e b lo w a n y ,
f r o n t ,  c e n t r .  o g rz e w a ­
n ie , w y n a jm ę  p a n u  
lu b  d w o m . S p ó łd z ie l­
cza  22. 846-G

G D A Ń S K  - W R Z E S Z C Z ,
2 p o k o je ,  n o w e  b u d ó w  
n ic tw o ,  c . o., p i ln ie  za 
m ie n ię  na  p o d o b n e  lu b  
w ię k s z e  w  S zcze c in ie . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń , 
p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8 
n a  n r  92. 847-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j  k u l ­
tu r a ln e m u  p a n u . U l.  
P a w ła  S te lm a c h a  12— 
10. • 848-G

M IE S Z K A N IE  w  w i l l i ,  
3 p o k o je ,  k o m fo r t ,  z 
g a ra ż e m , z a m ie n ię  na  
d a m e k  je d n o ro d z in n y .  
O fe r t y :  B iu r o  O g ło ­
szeń , p l.  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8 n a  n r  94.

849-G

jpfzedaz
T E L E W IZ O R  „ S z m a ­
r a g d ” , n o w y  z g w a ra n  
c ją  — s p rz e d a m . T e l. 
700-36, g o d z . 17—18.

850-G

K R O W Ę  w y s o k o c ie ln ą  
—  s p rz e d a m . S ic z e c in -  
G u m ie ń c e , u l .  W ie rz b o  
w a  117— 1. 851-G

S I L N IK  je d n o fa z o w y ,  
1,1 K W , n o w y ,  im p o r ­
to w a n y ,  o k o p tu r z o n y  — 
s p rz e d a m . T e l .  731-66.

852-G

TeHS3 k
P O L S K I — „ F iz y c y ”  g . 18, W S P Ó Ł  
C Z E S N Y  —  „ I g r a s z k i  z d ia b łe m ”  
g . 18, O P E R E T K A  — „ C a n - C a n ”  g . 
19.15.

JC/Hcr
K O S M O S  — „ D w a  ż e b ra  A d a m a ”  

11.15, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 —  
a n g . —  p a n o ra m . — o d  1. 12; C O - 
L O S S E U M  — „P ro c e s  O s k a ra  W i l ­
d e ^ ”  g. 16, 18.30, 21 — a n g . — o d  
1. 16; B A Ł T Y K  ■— „ C h c e m y  s ię  ba  

ić ”  g. 11.10, 13.30, 18.10, 20.30
a n g . —  p a n o ra m . —y od  1. 12, 

D E L F IN  —  „N a g a n ia c z ”  g . io , 12, 
14, 16, 18.15, 20.30 — p o i.  —  od  1. 16; 
P O L O N IA  —  „ T r a n s p o r t  z r a j u ”  

11, 13.30, 16, 18.15 , 20.30 —  C S R S  
Od 1. 16; P IO N IE R  — „ L u t k a ”  

g . 10 — p ó l.  —  o d  1. 7, „ B i t w a  o  
K o z i D w ó r ”  g . 11, 13, 15 —  p o i.  — 
o d  1. 9, „ G w ia z d y  w  p o łu d n ie ”  g. 
17.15 —  f r a n c .  — o d  1. 12, „ I n s p e k ­
c ja  p a n a  A n a t o la ”  g. 18.30, 20.30 — 
p o i.  — o d  1. 16; P R O M IE Ń  —
„ G w ia ź d z is ty  b i l e t ”  g . 16, 18, 20 — 
ra d ź . — o d  1. 14; F A L A  — „ D w a  
o b lic z a  z e m s ty ”  g . 16, 18 —  U S A  — 
o d  1. 16; M A R S  — „ T y s ią c  oczu 
d r  M a b u s e ”  g . 16.30, 18.30, 20.30 — 
N R F  — od  1. 16; M D K  —  F i lm y  
p o p u la r n o - n a u k o w e  g . 15.30, 17 — 
p o i . ;  E C H O  (K r z e k o w o )  — „N o c e  
w  Z O O ”  g . 18, 20 — N R F  — o d  1. 
12; M E W A  (Z e le c h o w o )  — „7  g rz e  
c h ó w  g łó w n y c h ”  —  g. 19 — fr a n c .  
— od  i .  18; Ż e g l a r z  (G o lę c in o )  — 
„ K r ą ż o w n ik  szos”  g. 18, 20 — 
f r a n c .  — o d  1. 16; S Z M A R A G D O ­
W E  (Z d r o je )  —  „ P r z e m in ę ło  z  w ia  
t r e m ”  g. 16, 20 — U S A  — o d  1. 14; 
M U Z A  (P o m o rz a n y )  —  „W c z o ra js z y  
w r ó g ”  g. 17.30, 19.30 —  a n g . — p a ­
n o ra m . —  o d  1. 16; P R Z Y J A Z N  
(D ą b ie )  — „ B y ć  a lb o  n ie  b y ć ”  g. 
17, 19 — U S A  —  od  1. 16; H U T N IK  
( S to łc ż y n )  —  „ R o c c o  i  je g o  b r a c ia ”  
g . 17, 20 — w ło s k i  —  o d  1. 18; B A J  
K A  ( P o lic e )  — „ S p r a w a  N in y  B ”  

g. 17, 19 —  N R F  — o d  1. 18; 
1 M A J  (Ż y d ó w c e )  — „ N ie z n a jo m i 
z p o c ią g u ”  g . 17, 19 — U S A  —  od 

M A R Z E N IE  (W ie lg o w o )  — 
n ie c z y n n e .

na  p o d s ta w ie

K L I N I K A  C H IR U R G I I  D Z IE C IĘ ­
C E J  —  U n i i  L u b e ls k ie j  1.

I  K L I N I K A  C H IR U R G IC Z N A
U n i i  L u b e ls k ie j  L

N R  4 — W o j.  P o ls k ie g o  14, N R  
5 — N a ru s z e w ic z a  11, N R  6 —  W o j.  
P o ls k ie g o  134.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y

A p te k i :  N R  10 — G l in k i ,  N R  11 
D ą b ie , N R  12 —  P o d ju c h y .

Telen/izja

F O T O P L A S T Y K O N  —  (W o j.  P o l­
s k ie g o  36) — „ B e n a r e s  — B o m b a j”

P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

17 —  p r o g r a m  d n ia ,  17.05 —  „  
s ia  S a m o s ia ” , 17.25 — f i l m :  „2  
m ia  W ie lk o p o ls k a ” , 17.45 —  „  
za m  m u z y c z n y ” , 18.15 — k r o n ik a  
s z c z e c iń s k a , 18.40 — m a g a z y n  m o r ­
s k i  „ B r y z a ” , 19.10 — te le tu r n ie j  
„ K ó łk o  i  k r z y ż y k ” , 19.45 — f i lm o ­
w y  p rz e g lą d  d n ia  z In n s b ru c k u ,  
20 — D o b ra n o c  d z ie c io m , 20.05 — 
d z ie n n ik  T V ,  20.35 —  p ro g r a m  p u b  
l i c y s ty c z n y :  „ P rz e s tę p s tw o  i  p r z e ­
s tę p c a ” , 21.05 —  f i l m  U S A  „ D a le ­
ka  d ro g a ” , 22.05 —  p ro g r a m  na  
j u t r o  i  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

8.20 — Z  O l im p ia d y .  12.45 —
A k tu a ln o ś c i ,  13.00 — „ U n ie w in n io ­
n y  z  b r a k u  d o w o d ó w ”  ( f i lm  N R D ), 
14.30 — W o lg o g ra d  — m ło d e  m ia ­
s to  n a d  W o łg ą , 15.30 — „ L e ś n ic y  
Z ie lo n k a ”  (d la  d z ie c i o d  1. 5), 18.00 
— D z ie n n ik  O l im p i js k i ,  18.35 —
T y s ią c  te le ty p ó w ,  18.45 — P o z d ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  18.55 K ą c ik  
r o ln ic z y ,  19.15 —  A k tu a ln o ś c i ,  19.35 
W  c e n tr u m  u w a g i,  19.45 Z  O l im ­
p ia d y ,  20.15 — „ P o lo w a n ie  na  z w ło  
k i ”  ( T e a t r  T V ) ,  21.35 —  M a g a z y n  
d la  p a ń , 22.05 — K ą c ik  p o e ty c k i,  
22.20 —  A k tu a ln o ś c i ,  22.30 —  Z
O l im p ia d y .

Ś R O D A

„13  M U Z ”  — D K F :  f i lm  p ro d . cze 
s k ie j  „ J a n o s ik ”  g . 20; T P P R  — 
f i l m :  „ M i ło ś ć  p o w ra c a  w io s n a ”  g. 
18, 20; N O T  - c z y n n y  14—23; P T T K  
— z e b ra n ie  K lu b u  W y s o k o g ó rs k ie ­
g o  g . 19.

muzeum
U L . S T A R O M Ł Y Ń S K A  —  n ie c z y n ­
ne, W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — W y ­
s ta w y  m o rs k ie ,  a rc h e o lo g ia , p r z y ­
ro d a , k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  
z d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  m o n e ty  na  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  g . 13—19, 
B W A  — u l .  S ta r o m ły ń s k a  —  w y s ta  
w a  p la s ty k ó w  O k rę g u  S z c z e c iń s k ie  
g o  g . 13— 19.

W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 23.56.
S E R W IS  R Y B A C K I :  20.57.

14.45 — „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” , 15 — 
k o n c e r t  -  z a g a d k a , 15.30 — o d ­
c in e k  p o w ie ś c i:  „ A f e r a  w  Z ło ty m  
P la s trz e ” , 16.05 —  m e lo d ie  ś w ia ­
ta ,  16.40 — „ S tu d io  -  N o r d ” , 17 — 
m u z y k a  ta n e c z n a , 17.25 —  m u z y ­
k a  i  re k la m a ,  17.30 —  p rz e g lą d  
a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a , 17.50 —  „ W to  
r e k  g o d z in a  17.50” , 18 — k o n c e r t  
ż y c z e ń , 18.30 — r e p o r ta ż  d y s k u s y j­
n y ,  18.50 — u n iw e r s y te t  r a d io w y ,  
19.85 — m u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i,  19.30 
—  k o n c e r t  s y m fo n ic z n y ,  20.15 —  
a u d y c ja  l i te r a c k a ,  21.25 — z  k r a ­
j u  i  ze  ś w ia ta ,  22.10 — k a le jd o s k o p  
k u l t u r a ln y ,  24 —  w ia d o m o ś c i o l im ­
p i js k ie .

f i e p o r f e r
z a n o ^ o u a f
W C Z O R A J  r a n o  o k . g o d z . 9.20, 

na  s ta c j i  P K P  — S z c z e c in  G łó w n y ,  
z n a le z io n o  p o w ie s z o n e g o  m ę ż c z y z n ^  
la t  o k . 60, be z  d o k u m e n tó w ,  k t ó r y  
m ia ł  p r z y  s o b ie  im ie n n y  b i le t  ko<ł 
le jo w y  n a  n a z w is k o  S e w e ry n  
z G o rz k o w ic .  D o c h o d z e n ie  w  to k u *

D Z IŚ  N A D  R A N E M , w  p o b l iż l f  
p rz e ja z d u  k o le jo w e g o  p r z y  u l .  N<w 
w y  Ś w ia t  (d z ie ln ic a  N a d  O d rą )  
id ą c y  d o  p r a c y  k o le ja r z  z a u w a ż y ł 
w is z ą c e  n a  d rz e w ie  z w ło k i  m ęż-ł 
c z y z n y . P r z y b y ła  n a  m ie js c e  eki-« 
pa  d o c h o d z e n io w a  M O  s tw ie rd z iła , ,, 
że d e n a t n ie  p o s ia d a ł p r z y  sobie? 
ż a d n y c h  d o k u m e n tó w .  D o c h o d z e n ie .! 
p r o w a d z i K D  M O  N a d  O d rą .

W C Z O R A J  w ie c z o re m  o  godz.-, 
23.50 n a  A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  v is ; 
a  v is  P o g o to w ia , o so b o w a  „W a r-ś  
sza w a ”  — w ła s n o ś ć  M P R B -2 , p ro * ; 
w a d z o n a  p rz e z  J e rz e g o  K . ,  w s k u *  
te k  p o ś l iz g u  u d e r z y ła  w  d rz e -i 
w o . W  k a ta s t r o f ie ,  o b ra ż e n ia  od y  
n io s ła  p a s a ż e rk a  —  3 0 - le tn ia  K ry -?  
s ty n a  K .  za m . p r z y  u l.  O g iń sk ie -?  
go , k tó r ą  ze w s trz ą ś n ie n ie m  móz-? 
g u  p rz e w ie z io n o  do  s z p ita la .  W g  i r t  
f o r m a c j i  d y ż u rn e g o  o f ic e r a  M O  —' 
k ie r o w c a  w o z u  z n a jd o w a ł s ię  p o d  
w p ły w e m  a lk o h o lu .

W  J E D N Y M  z m ie s z k a ń  p r z y  u l.- j 
J a n a  S t y k i  z d a r z y ł  s ię  w y p a d e k ]  
z a t ru c ia  g a zem  ś w ie t ln y m .  D o  szpS 
ta la  n a  A r k o ń s k ie j  p rz e w ie z io n a ,]  
w  c ię ż k im  s ta n ie , M a r ię  P . J e l  
d w o je  d z ie c i, z lż e js z y m i o b ja w a m i  
z a t ru c ia ,  p rz e b y w a  w  K l in ic e  D z ię ^  
c ię c e j n a  U n i i  L u b e ls k ie j .

D W A  D R O B N E  P O Ż A R Y  J a n o to *  
w a ła  W o j.  K o m . S t ra ż y  P o ż a r n y c h ;  
w  K a m ie n iu  s p ło n ą ł s tó g  s ia n a ;  
in d y w id u a ln e g o  g o s p o d a rz a  —  s t ra y  
t y  o k . 4 ty s .  z l. P rz y c z y n a  — złośW 
l iw e  p o d p a le n ie . W  S o s n o w ie  (p o w y  
G r y f in o )  b a w ią c e  s ię  w  s to d o le  d z ie  
c i  p o d p a l i ły  s ło m ę . D z ię k i b ły - i  
s k a w ic z n e j a k c j i  3 o d d z ia łó w  OSĘ( 
— p o ż a r  u d a ło  s ię  z lo k a l iz o w a ć .  i

OSZUST 
uj potrzasku
B ro n is ła w  K O T U L S K I u n i­

k a ł s ta łe j p ra cy , u w a ża ją c  ją| 
za zb y t męczącą i  m a ło  ciekaw 
w ą . W o la ł o rg an izow ać na u l i ­
cy g rę  „ w  t r z y  k a r ty ” , k tó r j |  
n ie  w ym ag a  specja lnego t r u ­
du, a p rz y n o s i w ię c e j z y s k a j 
Sąd je d n a k  n ie  p o d z ie lił s ta ­
n ow iska  K o lu ls k ie g o  i  ska za ! 
go na t r z y  m ies iące  a resztu  
2 tys . z ł g rz y w n y , (y) 
______________________  h

Si
8 L U T E G O  O g o d z . 17.8« M  * ■ * '-  

p o w s k a  s p o tk a  s ię  z e e y te łn ilu M f  
w  b ib l io te c e  n a  P o m o rz a n a c h  -4 
A l .  P o w s ta ń c ó w  52; r ó w n i« «  i  ) w  
te g o  o  18.36 o d b ę d z ie  s ię  s p o tka n i«  
z tą  l i t e r a t k ą  w  D ą b iu , p ra y  
G  o le n i o w s k  ie  j .

T E L E W IZ O R  „ O r io n ” , 
21 c a l i ,  m a s z y n ę  do  
s z y c ia  w a l iz k o w ą ,  e le k  
t r y c z n ą  „ L a d a ” , m o to ­
c y k l  „ P a n o n ia ”  — 
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
te l.  72-513, p o  go dz . 15.

853-G

T E L E W IZ O R  „ K l e j n o t ”  
z g w a ra n c ją  —  s p rz e ­
d a m . B o g u m i ły  11—5.

854-G

P IA N IN O  i  a m e ry k a n ­
k ę  2 -o s o b o w ą  —  s p rz e ­
d a m . P o c z to w a  24—3.

855-G

L E S Z E K  K U R P IE  W S K 1
z g u b i ł  le g i ty m a c ję  s tu ­
d e n c k ą  P S M  i  k a r tę  
ra to w n ic z ą .  856-G

M A R IA  D A N IE L C Z U K
Z g u b iła  le g i ty m a c ję  
z n iż k o w ą  i  p rz e p u s tk ę , 
w y d a n ą  p rz e z  W R Z K B  
S zcze c in . 857- G

R Y S Z A R D  M A J E W S K I
z g u b i!  le g i ty m a c ję
s z k o ln ą , w y d a n ą  p rze z  
T e c h n ik u m  G o s p o d a r ­
cze S z c z e c in . 858-G

M A R I I  D U B E R  s k r a ­
d z io n o  le g i ty m a c ję
z w ią z k o w ą , p rz e p u s tk ę  
z a k ła d o w ą  Z P O .

859-G

Z O F IA  N IE M IE C  z g u ­
b i ła  le g i ty m a c ję  s z k o l­
n ą , w y d a n ą  p rz e z  T e c h  
n ik u m  Ł ą c z n o ś c i.  860-G

J A N  K L E M E N T O W
z g u b ił  ś w ia d e c tw o  szko  
ł y  p o d s ta w o w e j w  D ą ­
b iu .  861-G

S T A N IS Ł A W A  W IE ­
C Z O R E K  z g u b iła  le g i­
t y m a c ję  s łu ż b o w ą , w y ­
d a n ą  tfn -zez K O S  Szcze 
c in .  862-G

S Ł A W O M IR  G R Z E G O R  
C Z Y K  z g u b ił  le g i ty m a ­
c ję  s z k o ln ą  L ic e u m  im . 
C z a rn e c k ie g o  i  k a r tę  
ro w e ro w ą . 863-G

K R Y S T Y N IE  Ł Ą C K IE J
s k ra d z io n o  le g i ty m a c ję  
s tu d e n c k ą , w y d a n ą
p rz e z  P A M . 864-G

D N IA  1 b m . w  t r a m w a  
j u  n r  7 z g u b io n o  te c z ­
k ę  z  d o k u m e n ta m i i  r a  
c h u n k a m i.  U c z c iw e g o  
z n a la z c ę  p ro szę  o 
z w ro t  na a d re s : Z d z i­
s ła w  S o c h a c k i, S zcze­
c in ,  u l .  S t. K o s tk i  8— 
1. 885-G

A N N A  G R Z E L K A  z g u ­
b i ła  le g i ty m a c ję  s z k o l­
n ą , w y d a n ą  p rz e z  L i ­
c e u m  P e d a g o g iczn e .

844-G

Z A K Ł A D Y  
E N E R G E T Y C Z N E  

O K R Ę G U  
Z A C H O D N IE G O  

u n ie w a ż n ia ją  s k ra ­
d z ioną w  d n iu  16. 
V IIL1 96 3  r .  w  Szcze 
c iu le , p lo ra b o w n ic ę  
ze z n a k ie m  Z E O Z -  
S P -6 . *W -K

Z A K Ł A D Y  U R Z Ą D Z E Ń  

D Ź W IG O W Y C H  W  W A R S Z A W IE ,

S łużew iec, u l.  Postępu 12

z a w ia d a m ia ją  P .T . K lie n tó w , 
D o staw ców , ż«e:

z a m ó w ie n ia  n a  dostaw ę i  m ontaż 
e le k try c z n y c h  d ź w ig ó w  p io n o w ych  

o ra z  dostaw ę ty p o w y c h  części 
za m ie nn ych  do d ź w ig ó w  na ro k  

1965 p rz y jm u ją  ty lk o  do d n ia  31 
m a rca  1964 r.

Jednocześn ie  in fo rm u je  się, że p ro  
g ra m  p ro d u k c ji Z .U .D . o b e jm u je  
•wyłączn ie  w y k o n a w s tw o  d ź w ig ó w  
ty p o w y c h  p rz e w id z ia n y c h  d o  s y ­
tu a c j i  b u d o w n ic tw a  z k a r t  k a ta lo ­
g ow ych  KB3-1 .6.1U -5) K a ta lo g u  
B u d o w n ic tw a . Z a m ó w ie n ia  na d o ­
s ta w ę  i  m o n ta ż  d ź w ig ó w  zgodnie  z 
p o lecen iem  M in . B ud . i  P rzem . 
M a t. B ud o w la nych , w in n y  b yć  s k ła  
dan e  p rzez  G en e ra lnych  W y k o ­
naw có w . W s zys tk ich  in fo rm a c j i 
u dz ie la  D z ia ł Z b y tu  Z .U .D . te le fo n  
c e n tra li 43-12-81 d o  85, w c w i .  
79 i  56 bezpośredn i 43-19-37. Za ­
k ła d y  U rządzeń  D ź w ig o w y c h  W a r­
szawa —  S łużew iec u l.  Postępu 12.

297- K

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A "  w  S z c z e c in ie , R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A . S zcze c in , p i j  H o łd u  r m s k ie g o  8; r e d a g u je  k o le g iu m . T E L E ­
F O N Y : c e n tra la  436-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457:41i za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478:21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428:33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  «30-21 ( w e w n .  51); d z ia ł 
m ie js k i  462-^5; d z ia ł  m o r s k i  «27-77; d z ia ł łą c z n o ś c i t  c z y te ln ik a m i  «50-21; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; B iuaro O g ło sze ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 8) 378-91; d a le k o p is y , 
« 5 -1 4 , W s z e jk ie h  L tfr> rm * .c j{  w  ą > r a w :e p r e n u m e ra ty  u d z ie la ją  p la c ó w k i  „ R u c h u "  i  P o c z ty ,  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  P - ł
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Szkolna pracownia!
czynem społecznym 

K om itetu  
R odzic ie lskiego

Z A M IA R  p o w z ię ło  w  l is to p a d z ie  
' u b .  r o k u .  K o m i te t  R o d z ic ie ls k i 

S z k o ły  n r  64 p o s ta n o w i ł  u tw o r z y ć  
w z o r o w ą  p r a c o w n ię  z a ję ć  p r a k ­
ty c z n y c h .  D o  p r a c y  z a b r a l i  s ię  r o ­
d z ic e  d z ie c i w ra z  z  k ie r o w m c -  

' tw e m  s z k o ły .  K o m i te t  w y a s y g n o ­
w a ł  13 ty s .  z ł n a  z a k u p  p o t r z e b -  

’ n y c h  u rz ą d z e ń , s p o ro  d o rz u c i ła  
: ró w n ie ż , s z k o ła . O p ra c o w a n ia  p r o ­

je k t u  i  k ie r o w n ic t w a  r o b ó t  p o d ­
j ą ł  s ię  M a r ia n  Z D Z IA R S K I ,  w ie ­
le  ; p ra c  s to la r s k ic h ,  m a la r s k ic h  i 
ś lu s a rs k ic h  w y k o n a l i  m . I n .  Z y g ­
m u n t  Z U L C Z Y K , Z d z is ła w  M A -  
N IE W S K I ,  Z y g m u n t  F Ą F E R E K , K a  
Ki m ie r z  J A R O S Z , T a d e u s z  Z A L E W  
S K .1 . i  W ik t o r  S O S N O W S K I.

. P o m o g ły  le ż  z a k ła d y  p ra c y . 
S T O C Z N IA . R Z E C Z N A  i  S Z C Z E ­
C IŃ S K A  F A B R Y K A  F A R B  i  L A  
K IE R Ó W  d o s ta rc z y ły  s z k o le  m a  
te r ia łó w  d o  u rz ą d z e n ia  p ra c o w ­
n i ,  a u c z n io w ie  T E C H N IK U M  B U ­
D O W L A N E G O  i  Z A S A D N IC Z E J  
S Z K O Ł Y  E N E R G E T Y C Z N E J  w v  
k o n a l i  p ra c e  e le k t r y c z n e  i  m u- 
c a rs k ie .  •

P r a c o w n ia  je s t  p r z y k ła d e m , ja k  
W ie le  z y s k a ć  m o że  s z k o łą , w  k t ó ­
r e j  K o m i te t  R o d z ic ie ls k i je s t  j e j  
w s p ó łg o s p o d a rz e m . (hs)

NAUCZYCIELKA Hele­
na Łowkis zapoznaje ucz­
niów z zasadą działania 
szlifierki elektrycznej. Po­
dobnych stanowisk jest w 
szkole jedenaście.

(Foto: Wanda CIEŚLAK)

ODCZYT
red.

M. Rakowskiego
JU TR O  o  godz. 15 lek  

to r  K C  PZPR  redak to r 
naczelny ,.P o lity k i” , M . 
R akow ski w yg ło s i w  
W o jew ódzk im  O środku 
Propagandy P a rty jn e j 
p rzy  al. W o jska  Po lskie  
go 65 odczyt p.t. „ A k ­
tu a ln e  p rob lem y p o lity ­
k i m iędzynarodow ej. Na 
p re lekc ję  zaprasza się 
lek to ró w , p re legen tów  i  
a k ty w  p a rty jn y ,

W  Czynie XX-lecia

KĄPIELISKO - GIGANT
JEST SŁONECZNY, letni poranek. Niedziela. Pierwsza ja -  W IE L E  O B IE K T Ó W  w zn ieś- 

la wycieczkowiczów odpłynęła już z miasta. Teraz na ulicach łaśmy ju ż  w  Szczecin ie  angażu 
pojawiają się ci, którzy szukają wypoczynku na Głębokiem, ją c  i  odp ow ie dn io  s k ie ro w u ją c  
basenie „ Pogoni” , nad Arkonką, na plażach: Mieleńskiej i  in ic ja ty w ę  i  energ ię  społeczną. 
Dzi.ewoklickiej (dziś już n ik t nie pamięta, że to właśnie „K u  W y s ta rc z y  p rzyp om n ie ć  p rze - 
rier”  przyczynił się do ich budowy). Tłumy ludzi ciągną też d łuże n ie  l in i i  t ra m w a ju  „1 ”  do 
w kierunku kąpieliska przy ul. 1 Maja. Gdy około południa G łębokiego , a  „8 ”  na  G u m ie n - 
zapytamy kasjerów, ile sprzedali biletów, odpowiedzą: —  ce,
Dziś, to jeszcze względnie, sprzedaliśmy zaledwie 7 tysięcy.
T a k ,  n a  9 - h e k ta ro w e j p o w ie r z c h  k i .  g ie r  d z ie c ię c y c h ,*  z  u rz ą d z e n ia -  

n i  k ą p ie l is k a  m oże o d p o c z y w a ć  je d  m i  w e s o łe g o  m ia s te c z k a . N ie  za - 
n o c z e ś n ie  p o n a d  7 ty s ię c y  lu d z i ,  b r a k ło ,  n a tu r a ln ie ,  p a r k in g ó w ,  p a - 
a ba se n  g łó w n y  p o m ie ś c i 3 250 p ły -  w i lo n ó w  g a s tr o n o m ii i  k io s k ó w  
w a ją c y c h .  P o n a d to  p la ż o w ic z e  .m a -  „ R u c h u ” . C a ły  o b ie k t  z lo k a l iz u ­
ją  d o  d y s p o z y c j i  s z a tn ie  z  p r z e b ie -  w a n y  p r z y  u l ic a c h :  1 M a ja , L u b e c -  
r a ln ia m i,  n a t r y s k i ,  u m y w a ln ie ,  z e -  k ie g o , B o ż e n y  o ra z  n o w o  p ro je lc -  
s p b ły  p la ż o w e , z e s p o ły  b o is k  d o  to w a n e j  a r t e r i i ,  k o s z to w a ł 13 200
g ie r  i  za b a w , z e s p o ły  d o  g im n a s ty -

Pizemysl terenowy
szczecińskim klientom

W o je  w . Z jednoczen ie  P rz e d - k l M e b li w  Dębnie , Szczeclń- 
s ię b io rs tw  P aństw ow ego  P rz e - s k ic h  Z a k ła d ó w  M e ta lo w y c h , 
m y s łu  Te re no w e go  k o n ty n u -  fa b ry k i w y ro b ó w  z tw o rz y w  
ow ać będzie w  ty m  ro k u  k o -  sztucznych  „P o lim e r”  w  S w i
sz lem  21,4 m in  z ł rozbudow ę 
pod le g łych  sobie za k ła d ó w  m . 

S toczn i J a c h to w e j, F a b ry -

n ou jśc iu , Z a k ła d ó w  M e ch an icz­
n ych  w  S ta rga rdz ie , P rz e tw ó r­
n i O w o c o w o -W a rz y w n e j w  L i ­
p ian a ch . P onadto  rozpoczn ie  
się rozbudow ę  w y tw ó rn i zaba­
w e k  w  Dobrzanach, budow ę 
s ta c j i o bs łu g i sam ochodów  w  
Szczecinie o raz p a w ilo n u  u s łu ­
gowego p rz y  u l. M ic k ie w ic z a  
w  Szczecinie.

W a rto ść  p ro d u k c ji to w a ro ­
w e j za k ła d ó w  W Z P P P T  m a 
w zrosnąć o  13,4 proc., w  ty m  
p ro d u k c ji p rzeznaczone j na 
za opatrzen ie  ry n k u  —  o 18,8 
proc. Ina cze j m ó w ią c  w a rto ść  
w y tw o rz o n y c h  to w a ró w  ry n k o ­
w y c h  m a  osiągnąć sum ę 167 
m in  z ł. P lanow ane  je s t m . in . 
zw iększen ie  p ro d u k c ji i  w p ro ­
w adzen ie  n ow ych  a so rtym en ­
tó w  ko nse rw  ry b n y c h , m e b li, 
ilo ś c io w y  w z ros t p ro d u k c ji n i­
sko p roce n to w ych  tk a n in  w łó ­
k ie n n ic z y c h , w y ro b ó w  % tw o ­
rz y w  sz tucznych  i  a r ty k u łó w  
spożyw czych .

Reporterska noc w UPT-2

ŚLADAMI LISTÓW
N O C N E  w ę d ró w k i z a p ro w a d z iły  nas tym i razem  do 

U rzęd u  P ocztow ego n r  2 p rz y  u l. D w o rc o w e j. G d y  o p u ­
stosze ją  sale ekspe dycy jne  i  pogasną ś w ia t ła  w  o k ie n ­
kach  nadaw czych, w  g łę b i g m a chu  zaczyna s ię  p raca, k tó  
ra  d ecyd u je  o  ty m , czy np. l is t  w rz u c o n y  pirzez n ie z n a ­
nego nadaw cę do  s k rz y n k i p o cz to w e j d o jd z ie  d o  adresata  
z  szybkośc ią  o bo w ią zu jącą  pocztę w  X X  w ie k u ,  czy też 
w  te m p ie  p ocz ty łio n a  z X V I I I  w ie k u . Bo b y w a  i  ta k , a le 
te m u  w in n i  p rzew ażn ie ... n ad aw cy .

W  W IE L K IE J  S A L I,  w  k tó ­
r e j  z n a jd u je  s ię  t. zw . s tó ł do 
p o d k ła d a n ia  ko re spo nd e nc ji, 
za s ta je m y  trze ch  p ra c o w n ik ó w .

W  n a s tę p n e j s a l i  s o r t u je  s ię  tz w .  
„ g r u b y  m a te r ia ł ” , t j .  p r z e s y łk i  w  
w ię k s z y c h  k o p e r ta c h .  S k ła d a  s ię  
j e  d o  s p e c ja ln y c h  w o r k ó w ,  k t6 re  
w ę d r u ją  s tą d  d o  a m b u la n s ó w .

T rz e b a  p rz y g o to w a ć  p r z e s y łk i ,  k t ó ­
re  n a d e s z ły  p o d  a d re s e m  szcze­
c in ia n .  O  g o d z . 8 z ja w ia ją  s ię  d o ­
r ę c z y c ie le .  O  to , a b y  k a ż d y  z n ic h  
o t r z y m a ł „ w ią z a n k i”  k o re s p o n d e n  
c j i  p rz e z n a c z o n e j na  w ła ś c iw y  r e ­
jo n  w  S z c z e c in ie , d b a ją  —  D a n u ta  
G O Ł Ę B IO W S K A  i  G e n o w e fa  W O J ­
T O W IC Z . Ic h  p ra c a  p o le g a  na  
s e g re g o w a n iu  p rz e s y łe k  n a  re jo n y ,  
d z ie ln ic e  i  u l ic e  m ia s ta . R u c h y  m a 
ją  z a u to m a ty z o w a n e . W  c ią g u  p ó ł 
g o d z in y  p . D a n u ta  n p . s e g re g u je  
o k .  500 l i s tó w .  O d s a m e g o  o b s e rw o ­
w a n ia  t e j  p r a c y  k r ę c i  s ię  j u ż  w  
g ło w ie .

H . S O C H A C K A

t y s .  z ł. Z a s p o k a ja  o n  p o tr z e b y  m ie  
s z k a ń c ó w  d z ie ln ic :  G ra b o w a . Ż e ­
le c h o w a  o ra z  c z ę ś c io w o  S ró d m ie ś -

zb ud ow an ic  w  czyn ie  spo­
łe cznym  za k ła d ó w  p ra c y  p laż : 
D z ie w o k lic k ie j i  M ie le ń s k ie j, 
K lu b u  M ło d y c h  nad O drą, 
sztucznego lodow iska ...

Jesteśm y p ew n i, że in ic ja ty ­
w a  P re z y d iu m  M R N  zb ud ow a ­
n ia  ta k  p otrzebnego  k ą p ie lis k a  
w  m ieście  i  to  k ą p ie lis k a  o w y  
s o k im  s tandarc ie , n a jb a rd z ie j 
reprezen tacy jnego , zachęci do
w sp ó łd z ia ła n ia  n aw e t n a jw h sk -

to
szych  m a lk o n te n tó w  i  p esym is - 

n ie  je s t  w c a le  t a k  t ó w ,

¡T u ta j jest pierw szy e tap  W
drówłci listu . Z  ogrom nej s ter- ler służby doręczeń — Stanisław 
ty  urzędnicy oddziela ją  te. k tó - Za b o r o w s k i, biedzi się nad tak 

t. • j   ̂ i  . . zwanymi „fusami” czyli przesył-
. re  są zaadresowane w łaściw ie, z którymi „ ie wiadimo co

m a ją  przepisową w agę i  znacz począć. Bo to ani adresu porząd- 
k i . nalepione w 'o b o w iązu jącym  2 ?

Bogusława 12.p ra w y m , g ó rn y m  rogu. T rzeba  
p rzyzn a ć , że ta k ic h  je s t n ie w ie  
le , a  to  bardzo  u tru d n ia  pracę. W  to w a rz y s tw ie  p rz e d s ta w i­

c ie la  D O P IT , Ednąunda D A ­
W ID A  i  zastępcy n acze ln ika  
U rzęd u . F ra n c is z k a  G IN T O W - 
T A ,  w y b ie ra m y  s ię  na  d w o -

—  W ię k s z o ś ć  k o r e s p o n d e n c ji  m u ­
s im y  s łe n ip ło w a ć  r ę c z n ie  —  m ó w i 
p . W a h d a  S T A W IC K A . — M a s z y -  

. n a  z d o ła  w  c ią g u  g o d z in y  o s te m ­
p lo w a ć  30 t y s .  l i s tó w ,  n a to m ia s t  • - . - ,  ,  .  .  -. ■
r ę c z n ie "  m o ż n a  o s te m p lo w a ć  z a -  rzec. W łaśnie Odchodzi pociąg 
le d w ie  420. P o za  ty m  ja k ie ż  t o  Warszawy, 
p o m y s ły  m a ją  n a d a w c y !  Z a k o c h a n i _  M u s im y  z w i j a ć  sie l a k  Wm a r y n a rz e  ł  ż o łn ie rz e  z a o p a tr u ją  ,  i u u s i m y  z w i j a ć ■ s ię ,  j u k . w 

ukropie — skarży się k ie row -s w o je  l i s t y  w  p rz e ró ż n e  „ a r t y s ­
t y c z n e ”  m a lo w id ła ,  a n a w e t  p r z y ­
c z e p ia ją  d o  k o p e r t  m a s k o tk i .

S Y P IĄ  S IĘ  pocz tow e  ża le  
pod  adresem  nadaw ców . Ż e b y

n ik  am bu lansu  pocztow ego —  
Je rzy  W A S IL E W S K I,

O S T A T N I A M B U L A N S  p o c z to w y
ie  ś n is a ń  n ie  w y s ta r c z y  r r r r y -  odchodzi ze Szczecina do G d y n i po je  s p is a ć , n ie  w y s ta r c z y  p r z y  pó łnocy. A le  w  u rzę d z ie  Poczt o-

o d le g łe . W  k tó r y m  r o k u  b ę d z ie m y  
m ie ć  t o  k ą p ie l is k o ?  N ie ,  te g o  n i«  
p o t r a f im y  p o w ie d z ie ć , z a le ż y  to  
b o w ie m  o d  nas w s z y s tk ic h ,  od  n a ­
szeg o  z a p a łu , o d  u d z ia łu  w  c z y ­
n ie  s p o łe c z n y m  w s z y s tk ic h  o b y w a ­
te l i .

J a k  n a s  p o in fo r m o w a n o  w  W y ­
d z ia le  G o s p o d a rk i K o m u n a ln e j  P re  
z y d iu m  M R N , r o b o ty  p r z y  b u d o ­
w le  k ą p ie l is k a  „1  M a ja ”  m o ż n a  
ro z p o c z ą ć  ju ż  w  b ie ż ą c y m  r o k u .  
O p ra c o w a n o  i  z a tw ie rd z o n o  za ło żę  
n ia ,  p r o je k t  w s tę p n y  b ę d z ie  g o to ­
w y  za k i l k a  d n i ,  a w  c ią g u  6 m ie  
s ię c y  B iu r o  P r o je k tó w  B u d o w n ic ­
tw a  P rz e m y s ło w e g o  s p rz ą d z l p e ł­
n ą  d o k u m e n ta c ję  w y k o n a w c z ą . C a ­
ł y  o b ie k t  p r o je k tu je  s ię  o d d a ć  d o  
u ż y t k u  w  1969 r o k u ,  je d n a k  I  e ta p  
b u d o w y ,  k tó re g o  k o s z t w y n ie s ie  
o k o ło  6 m in  z ł, m o że  b y ć  g o to w y  
w  c ią g u  d w ó c h  la t  o d  d n ia  ro z p o ­
czę c ia  p ra c . I  e ta p  o b e jm u je  b u ­
d o w ę  b a se n u  k ą p ie lo w e g o  z w ła s ­
n y m  u ję c ie m  w o d n y m , b u d y n k u  pa  
w i lo n o w e g o  i  te re n ó w  p la ż o w y c h .

E D . W IT C S Z Y S rS K I

Jedzcie zupy
(z kostki!)

K O N C E N T R A T  s p o ż y w c z y  je s t  w  
k u c h n i  m ie s z k a n k i z a c h o d n ic h  k r a  
jó w  e u r o p e js k ic h  c z y m ś  ta k  n ie ­
o d z o w n y m , ja k  p o d s ta w o w y  s p rz ę t 
d o m o w y . K o b ie ty  d a w n o  u z n a ły ,  
że je s t  w y g o d n y  w  u ż y c iu ,  s m a cz ­
n y  i  z d r o w y .

P o ls k i p rz e m y s ł s p o ż y w c z y  r ó w ­
n ie ż  in te n s y f ik u je  p r o d u k c ję  ró ż ­
n o r o d n y c h  k o n c e n tr a tó w .  W ie le  z 
n ic h  z d o b y ło  ju ż  s o b ie  u s ta lo n ą  
m a r k ę ,  że w s p o m n i jm y  c h o c ia ż b y  
tz w .  z u p y  b ły s k a w ic z n e . T y m c z a ­
sem  s z c z e c iń s k i h a n d e l h u r to w y  
s k a r ż y  s ię , że w  m a g a z y n a c h  r o s ­
n ą  z a p a s y  z u p . A k t u a ln ie  z n a jd u je  
s ię  ta m  3* r o d z a jó w  ty c h  k o n ­
c e n tr a tó w .  N ie  w s z y s c y  k ie r o w n i ­
c y  s k le p ó w  d b a ją  o  p o s ia d a n ie  
p e łn e g o  a s o r ty m e n tu  z u p  i  z a s ła ­
n ia ją  s ię  u p o d o b a n ia m i k l ie n tó w .  
J e ż e l i  t a k  je s t  n a p r a w d ę ,  to  n a ­
m a w ia m y  d o  u rz ą d z e n ia  p u b l ic z ­
n y c h  d e g u s ta c ji  z u p  „ z  k o s t k i ”  
c z y  „ t o r e b k i ” , w ó w c z a s  k l ie n c i  
n a  p e w n o  d a d zą  s ię  p rz e k o n a ć .

(aż)

Po „K U R IE R “ ...
NIESTETY, to kolejka 

po... „K urie r” . Nie pisze­
my tych słów z radością, 
choć powinniśmy być za­
dowoleni, że nasza gazeta 
cieszy się takim wzięciem 
u Czytelników. I  drugie 
NIESTETY — mimo na­
szych usilnych starań nie 
zanosi się na razie na pod 
wyższenie nakładu „K u ­
riera” . Przepraszamy...

Foto St. CIEŚLAK

Młodzieżowa 
Służba Ruchu

będzie działać
we własnym 
miasteczku

O d  czasu  d o  czasu  n a  u l ic a c h  
S zcze c in a  i  in n y c h  n a s z y c h  m ia s t 
p o ja w ia ją  s ię  m ło d z i c h ło p c y ,  k tó ­
r z y  p o m a g a ją  fu n k c jo n a r iu s z o m  
M O  w  p r z e p ro w a d z a n iu  k o n t r o l i  
r u c h u  d ro g o w e g o , u czą  p r a w id ło ­
w e g o  p rz e c h o d z e n ia  p rz e z  je z d n ię  
i  c z u w a ją  n a d  re s p e k to w a n ie m  z n a  
k ó w  d r o g o w y c h  p rz e z  k ie r o w c ó w  
i  p ie s z y c h . C h ło p c y  c i  — to  c z ło n ­
k o w ie  M ło d z ie ż o w e j S łu ż b y  R u ­
c h u , o r g a n iz a c j i,  k t ó r a  n a b ie ra  
o s ta tn io  c o ra z  w ię k s z e g o  zn a cze ­
n ia .

W  r o k u  1963 d z ia ła ln o ś c ią  M S R  
o b ję to  w  S z c z e c in ie  i  w o je w ó d z ­
tw ie  o k . 2 400 u c z n ió w  z 93 s z k ó ł. 
P r a k t y c z n ie  l ic z b a  ta  je s t  z n a c z n ie  
w yższa , g d y ż  —  ja k  w ia d o m o  —1 
p rz e p is y  d ro g o w e  w e s z ły  w  s k ła d  
p r o g r a m ó w  n a u c z a n ia  w  s z k o ła c h  
ś re d n ic h . G łó w n y m  z a d a n ie m  M ło  
d z ie ż o w e j S łu ż b y  R u c h u  je s t  ś c is ­
łe  p o w ią z a n ie  k ó ł  z d z ia ła ln o ś c ią  
s z k o ły ,  c z u w a n ie  n a d  d z ie ć m i p r z y  
c h o d z ą c y m i d o  s z k o ły  i  o p u szcza ­
ją c y m i  j ą  p o  le k c ja c h .

J a k  d o tą d , n ie  n a w ią z a ły  w  d o ­
s ta te c z n e j m ie rz e  w s p ó łp r a c y  z  
M S R -a m i o ra z  W o je w ó d z k ą  K o m i­
s ją  K o o r d y n a c y jn ą  ta k ie  o r g a n i­
z a c je  j a k :  L O K  i  P Z M o t ,  k tó r e  m a  
ją  w s z a k  s ta tu to w y  o b o w ią z e k  
u d z ie la n ia  p o m o c y  d r u ż y n o m  M S B . 
M o ż n a  to  s a m o  p o w ie d z ie ć  r ó w ­
n ie ż  o  Z M S  i  Z M W  o ra z  In s p e k to - .  
r a ta c h  O ś w ia ty .  W  p la n a c h  ro z w o  
;  o w y c h  M ło d z ie ż o w e j S łu ż b y  R u ­
c h u  p r z e w id u je  s ię  sze re g  im p r e *  
p o p u la r y z u ją c y c h  za s a d y  r u c h u  
d ro g o w e g o  w ś ró d  m ło d z ie ż y . D *  
n a jc ie k a w s z y c h  z a m ie rz e ń  n a le ż y  
p r o je k t  b u d o w y  m ia s te c z k a  d z ie ­
c ię c e g o  w  P a rk u  K a s p ro w ic z a  w  
S zcze c in ie .^  M ia s te c z k o  to  w y p o s a ­
ż o n e  z o s ta n ie  w  s p e c ja ln ą  k o le j-*  
k ę , p o ja z d y  m e c h a n ic z n e  o ra «  m a ­
k i  d ro g o w e . P rz e b y w a ją c a  tu  m ło ­
d z ie ż  b ę d z ie  m ia ła  m o ż n o ś ć  z a s to *  
so w a ć  w  p r a k ty c e  z n a jo m o ś ć  Z n a ­
k ó w  d r o g o w y c h .  (D y łJ

P R Ó B Y  ze s p o łu  a r ty s ty c z n e g o  
n a u c z y c ie l i  o d b y w a ją  s ię  w  k a ż d ą  
ś ro d ę  w  go dz . 18.00 —  21.00 w  L i ­
c e u m  P e d a g o g ic z n y m  p r z y  u l .  M a ­
r ia c k ie j ;  Z e s p ó ł p r z y jm u je  z a p is y  
w s z y s tk ic h  c h ę tn y c h  n a u c z y c ie l i.

7 L U T E G O  o  g o d z . 1 8 -te j w  s a li 
o d c z y to w e j b ib l io te k i  p r z y  u l.  P o d  
g ó r n e j  15/15 o d b ę d z ie  s ię  s p o tk a ­
n ie  z M a r ią  Szypow uską —  a u to rk ą  
k s ią ż k i :  „ M a r ia  K o n o p n ic k a  j a ­
k ie j  n ie  z n a m y ” .

s io w io w e j s k ó ry  w o ło w e j. w yto, tem po  p ra c y  n ie  s łabn ie .


